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Z b l e c h  ę c a n i c .
Wkrótce już minie lat 40 od czasu — jak  Jó ­

zef Supiński w swojej „Szkole p o l s k i e j  gospodar­
stwa społecznego'1 nietylko stworzył prawdziwie na­
rodowy system ekonomii, ale też potężną z niej 
uczyni! propagandę dla sprawy wzmacniania ekono­
micznych i społecznych podstaw narodowego bytu. 
Supiński też już wtedy wskazywał sposób, usuwa­
jący wszelką wątpliwość, że rolnicza wyłączność 
i jednostronność musi doprowadzić kraj do nęuzy — 
i że b r a k  p r z e m y s ł u  w końcu na samem rolni­
ctwie zabójczo odbić się musi. Od tego czasu umie- 
iętność ekonomiczna i społeczna bardzo znakomite 
poczyniła postępy — system Supińskiego, w nie- 
jednem prześcigniony, należy już do historyi — ale 
jogo wołanie o przemysł nasz, własny, krajowy, jako 
warunek ekonomicznego i w ogóle cywilizacyjnego 
postępu, warunek stworzenia prawdziwie narodowej 
siły na służbę narodowej sprawie — wołanie to nic 
mniej je s t  uzasadnione, jak  wówczas i niemniej 
aktualne.

Gdyby zebrać wszystko, co przez tycli 40 lat 
w tej sprawie pisano i ogłoszono — wszystkie arty­
kuły dziennikarskie i broszury i odczyty publiczne 
i mowy sejmowe i pozasejmowe i programy to 
możnaby tem oblepić wszystkie mury domów całego 
Lwowa i jeszczeby co z tego zostało niezużyte. Ale 
od tych wszystkich pism i mów — wymowniejsze 
były fakty z tych blisko 40 lat. Bo był to właśnie 
okres, w którym wszędzie, gdzie się życie ekonomi­
czne rozwija prawidłowo, przemysł poczyni1 nieby­
wałe przedtem postępy, wyzyskał na wielką skalę 
rozwój nauk przyrodniczych i wynikły stąd niesły­
chany postęp techniki — był to okres, który dopiero 
naszemu stuleciu dał znamię „wieku pary", a równo­
cześnie rozpoczął panowanie na v iększą skalę ele­
ktryki w przemyśle, Był to okres, kiedy kraje rolni- 
■ze zaczęły się zamieniać na przemysłowe, a czy­

niły to z wiełldem powodzeniem (Węgry, Ruinurn.i, 
nawet Bułgarya) — kiedy kraje, mające już podsta­
wy przemysłowego życia, rozwinęły je  bardzo po­
tężnie (Królestwo).

A gdy to się działo naokoło nas — u nas sto­
sunki zaczęły się zmieniać tak, że wszystkie faJCty 
ekonumicznego i społecznego życia wołały o prze­
mysł, a wołały daremnie. Zwiększająca się sieć ko­
lejowa nietylko naszym surowym płodom — jedy­
nemu u nas wywozowemu artykułowi — ułatwiła 
wywóz, ale też równocześnie ułatwiła dowóz artyku­
łów obcego przemysłu fabrycznego, który wypierał 
wyroby naszych rzemieślników. Ludność zaczęła 
wzrastać znacznie szybciej, niż w poprzednich okre­
sach — i coraz jej ciaśniej na roli. Nie ma prze­
mysłu, w którymhy się pomieścili i zarobek znaleźli 
ci, co już na roli pomieszczenia znaleść me mogą — 
więc dzielą tę rolę w nieskończoność — atoniizują 
posiadłość włoścdańską, ekonomicznie ją osłabiają, 
technicznie lepszą na, niej gospodarkę uniemożebnia- 
ją. T powstaje zoraz liczniejszy proletaryat wiejski, 
i warunki życia ludności wiejskiej stają się coraz 
uciążliwsze — i n ę d z a ,  prawdziwa., realna nędza, 
wyrażająca się niedoborem pożywienia, jest normal­

nym stanem tej ludnośai. Co więcej: owa prawda 
ekonomiczna, że wzrost przemysłu staje się podnie­
tą  rozwoju rolnictwa, jego silą — sprawdza się 
u nas w dwojaki sposób, Postęp naszego.-rolnictwa 
jes t  tak  powolny, tak nędzny, że Czechy, mające 
jwzeciętnie gorszą glebę, niż Gadcya, produkują na 
hektarze trzy razy więcej, niż my —  więc rolnictwo 
nasze nie daje tego dochodu, jakiby dać mogło i po­
winno —  a z drugiej strony ci, którzy umieli swói 
przemysł podnieść, biją nas także swoimi ziemio­
płodami nietylko na targach zagranicznych, ale też 
ku wstydowi naszego kraju, na naszych własnych 
targach. Galicya spożywa węgierską mąkę, węgier­
skie ziemniaki i t. p.

Nie koniec na tem. Brak przemysłu sprawia, 
że finansowe podstawy naszej publicznej gospodarki 
w gminie, powiecie, kraju i państwie, są bardzo 
kruche i marne. Samo rolnictwo — i te tioclię do­
mów po miastach, które opłacają domowo-czynszowy 
podatek — takiej finansowmj podstawy nie stworzą, 
nie dadzą tej siły podatkowej, jaka jest konieczna, 
ażeby kraj postąpił w kulturze. Jesteśmy w blędnem 
kole : W tym kraju analfabetów trzeba równocześnie 
intensywnie i ekstensywnie podnosić oświatę przez 
szkoły ludowe — trzeba dla ulżenia elioćby jednemu 
tylko objawowi nędzy, zreformować straszne u nas 
stosunki sanitarne —  trzeba przeszkodzić marnowa­
niu tyob resztek bogactwa społecznego, jakie posia­
damy w roli, więc przez regulacye zapobiedz wyle­
wom, a przez szkoły rolnicze zapobiedz zlej, bo nie­
umiejętnej gospodarce — trzeba jirzecież jiomyśleć
0 jakiejś krajowej polityce sjiolecznej, żeby przy­
najmniej na razie najjaskrawszemu złemu zaradzić. 
A to wuszystko wymaga pieniędzy, bardzo wiele 
pieniędzy —  a te pieniądze można dostać tylko 
z podatków — a te podatki, gdy są wysokie, to 
w naszym biednym kraju mnożą jeszcze nędzarzy.

Tak więc zapomocą inw —tyeyj w budżetach 
kraju, powiatu i gminy, chcemy podnieść a raczej 
może stworzyć warunki zapobieżenia nędzy —  a 
chcąc uzyskać środki ku temu, jeszcze tę nędzę po­
większamy. Więc z którejkolwiek strony na rzecz 
tę patrzymy, zawsze dochodzi się do przekonania, 
że podniesienie przemysłu w kraju jes t  jiierwszym. 
niezbędnym warunkiem stworzenia tu jakiejkolwiek 
ekonomicznej siły, wzmocnienia samego rolnictwa, 
podniesienia oświaty, ucywilizowania tego kraju.

A w obec tego — w ostatnich czasach — mówi 
się krajowi, źe co w tym kierunku robiły u nas 
wyjątkowe jednostki, co — w bardzo skromnych 
rozmiarami robił kraj, że to wszystko było zanadto 
przyspieszono, a nawet, że błędem było, chcieć eko­
nomiczne życie togo rolniczego kraju oprzeć na prze­
myśle. I  z powodu tych częściowych niepowodzeń, 
które daty powód do katastrofy Kasy oszczędności
1 do ukończonego świeżo procesu — propaguje kię 
pesymizm, wykluczający samą możliwość powodze­
nia, głosi się fałszywą zasadę, że kraj ten trzeba 
utrzymać w jego obecnym charakterze kraju rolni­
czego.

Krocie tysięcy rąk wyciąga się do pracy, a nie 
znajduje j e j ; krocie tysięcy nędzarzy żąda od spo- 
łe ezeństwa zarobku i tylko zarobku; dziesiątki 
tysięcy dla braku zarobku uchodzi za morze ; zie-

W szelk ie p raw a  zastrzeżone .
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Był to wątły, blady, z rzadkim zarostem, ni- 
skiem czołem i zwierzęcą szczęką młodzieniec, ubrany 
nieporząduie, z czupryną, jak  strzecha po burzy. 
Oczy miał zielone, zimne, szydercze i zuchwale, 
usta wązkie, sarkastycznie uśmiechnięte, postawę 
pełną niedbałej deziuwoltury. Wstał na powitanie 
i rzekł z lekkim ukłonem:

— Podobno pan mnie chciał widzieć, więc 
iestem.

Wacław zrażony od razu powierzchownością, 
odparł zimno:

— Tak. Miałem zamiar powierzyć panu pod 
oniekę dwóch moich chłopców, ale to są małe dzieci, 
może dla pana, za małe. Potrzebują więcej dozoru, 
jak  nauczyciela z uniwersyteckiem wykształceniem. 
Zresztą wymagałbym, żeby kierunek wychowania 
był pod moim nadzorem.

Twarz Tercewa skurczyła się i zadrgała.
— Małych dzieci nie doglądałem nigdy. Zliczyć 

mogę, co i ile mi będzie polecone, a co pan mówi o 
kierunku to nic rozumiem, jaki ma sens. O ile poj­
muję mam uczyć chłopców czytać i pisać, gramatyki 
•ł rachunków, przygutować do ginmazyuin, po za le-

keyami chodzić z nimi na spacer, pilnować zabaw, 
czytać im bajki — czyli być domowym guwernerem, 
jak  jes t  mój kolega Lwierów u gubernatora.

—  To Lwierów jest pana kolegą? Bardzo po­
rządny chłopak.

Tercew się roześmiał.
—  Każdy jes t  porządny, gdy ma co jeść — 

odparł.
—  J a  powiem raczej, że każdy porządny czło­

wiek ma co jeść.
— Wygodny aksyomat moralistów, którzy za­

wsze byli syci — odciął Tercew. — Albo pan zna, 
co jest głód? Głód nauki, głód stanowiska, głód 
swobody i woli, głód swobodnego głosu nawet. T a­
kie głody, które człowieka zmieniają w kanalję, na 
którą potem wszyscy plują i łają!

— Wybaczy pan, ale jestem z fachu sędzią 
i ludzkie nędzy i występki dobrze znam. Na ponie­
wierkę człowiek sam zasłuży, tylko tego nie uznaje, 
z natury będąc niesprawieliwym.

W tej chwili Saszeńka weszła do gabinetu. 
Tercew się na nią zapatrzył, wstał i ukłonił się — 
nagłe spokorniały.

— Czy umowa już zaw arta?  — spytała 
z uśmiechem.

— Dotąd n ie ! — odparł Wacław. —  Filozo­
fowaliśmy. ;

— No, na to będzie dość czasu potem. Teraz 
najważniejsze, czy pan Tercew ma czas i ochotę 
zająć się chłopcami ? To są urwisze, którym trzeba 
ostrej ręki i trzeźwego kierunku. Ofiaruję panu wy-

mia rolnicza drob:' sig tak, że już gospodarstwo mc 
może wyżywić rodziny, ani inwentarza utrzymać — 
a drobi się dlatego, bo nie ma przemysłu, któryby 
odebrał zbywającą od roli ludność i dał jej zaro­
bek — miliony ludu żyje na stopie tak nędznej, na 
jakiej w innych krajach żyją tylko ci, których pu­
bliczna dobroczynność utrzymuje, a  żyją tak, bo nic 
mają zarobku — a te wszystkie fakty jawne, każde­
mu rzucające się w ocźy, jeszcze nie wystarczają, 
aby przekonać, że tu, w przemyśle, jes t  punkt ;:r- 
< himcdesowy, z którego ten kraj możnaby podważy e, 
aby go .pchnąć ku postępowi i ku lepszej przyszło­
ści. Mówi się i pisze prześliczne kazania na temat 
p r a c y ,  prawi się, że tylko produktywna piaea 
dźwignie jednostki i społeczeństwo — ale się równo­
cześnie korzysta z niepowodzenia nie na to, aby na 
podstawie tego doświadczenia wykazać błędy, jakich 
należy unikać, lecz na to, by swoich i obcych znie­
chęcić do przemysłu; który jedynie stworzyć może 
warunki takiej produkcyjnej pracy.

W  takie sprzeczności popadają ci, dla których 
wszystko, więc nawet i sprawy ekonomiczne, musi 
być podporządkowane interesowi partyi. Przemysł 
jest z natury swej postępowy7, ludność przemysłowa 
nie łatwo się da na pasku prowadzić w życiu poli- 
tycznem. I  dla tego w pewnych sferach przemysł 
nie cieszy się popularnością t dla tego propagują 
one fałsz ekonomiczny', że kraj rolniczy bez prze­
mysłu się obejdzie.

Zanadto wierzymy w przyszłość naiodu, a więc 
i w przyszłość tego kraju, abyśmy mieii wątnić, że 
nad tymi głosami potrafi on przejść do porządku 
dziennego.

Bada przemysłowa.
W uzupełnieniu telegraficznych doniesień poda­

jemy przebieg odbytego onegdaj posiedzenia oddziału 
rady przemysłowej, który zajmuje się przeważnie 
sprawami cłowemi. Jak  już wiadomo, umawiano na 
tem posiedzeniu głównie sprawę karteli, potrzebę 
reform taryfowych i akcyę przygotowawczą w przed­
miocie nowei taryfy cłowej. Obradom przewodniczy] 
prcźes praskiej Izby handlowej W o h a n k a ,  a obe­
cny by i na posiedzęniu także kierownik ministerstwa 
handlu szef sekcyi S t i b r a l .

Na wstępie uchwalono jednomyślnie rezolucyę, 
wyrażającą ubolewanie, żc radzie przemysłowej, temu 
do reprezcntacyi interesów przemysłu i handlu naj­
bardziej powołanemu organowi, nie dano we właści­
wym czasie możności oświadczenia się w tak ważnej 
pod względem ekonomicznym sprawie ugody austro- 
węgiorslutj. Rada uznaje za rzecz pożądaną, aby 
definitywne załatwianie ugody7 i przewidziane poro­
zumienie na podstawie autonomicznej taryfy cłowej 
jak  najrychlej nastąpiło i wyraża nadzieję, że rząd 
obecny w każdej ważniejszej sprawie, dotyczącej 
przemysłu i handlu zasięgać będzie zawsze wpierw 
opinii lady przemysłowej.

Dyskusyę k a r t e l o w ą  rozpoczął delegat lwow­
skiej Izby handlowej i przemysłowej poseł K o 1 i- 
S c i io r ,  wskazując, że podczas gdy sądy i władze 
administracyjne obecnie karteli wcale nie uznają,

nagrodzenie takie, jakie pobiera Lwierów u guber­
natora i mieszkanie i utrzymanie. Jeśli zgoda, od 
ju tra  zająłby pan swój obowiązek.

Wacław chciał coś rzec, ale mu przerwała:
— Szczegóły potem się omówią Czy przej­

muje pan?
— Przyjmuję! rzekł Tercew, z zupełnie innym, 

pokornym tonem.
— A zatem jutro czekamy pana.

• Było to zakończenie audyencyi. Tercew zrozu­
miał, ukłonił się i wyszedł. '

Zaledwie drzwi Się za nim zamknęły, Wacław 
zawołał oburzony:

—  Ależ Saszeńka, tyś mniej go badała, jak 
lokaja. A to ma być przewodnik dzieci. Zasady jego 
są krańcowe, wygląda na skończonego anarchistę.

— Ty zawsze fantazj ujesz. Taki on, j;*k wszy - 
scy. Zresztą będziemy go mieli na oczach, i jak  so­
bie coś niestosownego pozwoli —  wygonimy. Je s t  
czem się turbować. Zawsze lepiej chłopców utrzyma 
i pokieruje jak  ty. Potem jiójdą do szkół. To wszy­
stkie twoje kierunki, zasady, to m rzonki! Czy ty 
dzisiaj nie pójdziesz do klubu?

—  Nic mam ochoty. Rozstrojony jestem. W o­
lałbym spędzić z tobą wieczór.

—  A ja  właśnie tvychodzę. Nadiezda Piętrown;. 
przysłała po mnie. Chora jest, prosi, żeby ją  odwie­
dzić. Idź do klubu, bo znudzisz się sam w domu

(C. d. n.).
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one jednak rozwHąją się bardzo szybko i ofjgfywąją 
faktycznie, w realnem życiu ekonomiczną coraz to 
v. iększą rolę. Potrzeba ustawodawczo uznać kartele, 
ale zarazem w interesie publicznym je uregulować. 
Próby zgniecenia karteli byłyby daremne, gdyż k ar­
tele są objawem nieuniknionego rozwoju, a stanowi­
sko ignorowania ich jest biedne i pod względem go­
spodarczym szkodliwe.

Inni mówcy wyrażali zdanie, że należy się prze- 
dewszystiie.n starać o zapobieganie skutkom zgu­
bnym skrajnych związków kartelowych, i że niezłym 
■Środkiem byłoby zniżenie ceł na te artykuły, których 
reny dzięki kartelom nadmiernie wyśrubowano.

Przewodniczący Wohanką stwierdził, że wszy­
scy uważają regulacyę spraw kartelowych, jako po­
żądaną i konieczna, regulacya ta  nie powinna się 
wszakże ograniczać tylko temi gałęziami produkcyi, 
które podlegają podatkom konsumcyjnyin, lecz obej­
mować kartele we wszystkich kierunkach wytwórczości 
przemysłowej wogóle.

Wybrano następnie komitet z sześciu człon­
ków złożony, który opracować ma odpowiedni pro­
jekt ustawy.

Osobnej komisyi przekazano również wniosek 
dzionka Rauy, Singera, aby wyłącznie ze stanowiska 
potrzeb austryackiego przemysłu ułożyć plan budo­
wy nowymi kolei i kanałów —  i wyczerpujący pro­
gram r e f o r m  t  a r  y f  o w' y c n d l a  p r z e w o z u  t o ­
w a r ó w  na kolejach i okrętach Z kilku stron przy 
tej sposobności przytaczano jaskrawe przykłady, 
świadczące, że polityka taryfowa w Austryi na wszy­
stko inne jest obliczona, tylko nie na popieranie 
przemysłu krajowego.

Omawiano dalej sprawę restytucyi ceł przy wy­
tworach na poł gotowych (pół fabrykatach), sprawę 
■zupełnego zaniesienia lub przynajmniej znacznego obni­
żenia ceł od żelaza, oraz zniżenia ceł zagranicznych 
od ciętego materyału drzewnego.

Przedmiotem dłuższej rozprawy były prace 
przygotowawcze dla n o w e j  t a r y f y  c ł o w e j .  Rząd 
zaproponował utworzenie piętnastu subkomitetów wy­
branych gałęziami przemysłowemi, — każdy z nich 
liniałby prawo przesłuchania dowolnej liczby eks- 
ipertów.

W sprawie tej ministerstwo liaudiu za pośre­
dnictwem Izb handlowych i przemysłowych, rozesłało 
mmóstwo k w e s t y  o n a r y  u s z y  do wszystkich zna- 
fcziiiejszych przemysłowców każdej „branży"* chcąc 
iw ten sposób zebrać jak  najobfitszy materyał fakty- 
Iczny. Z uwagi jednak, że kwestyonarze te zawierają 
'wiele pytsA, na które nie każdy przemysłowiec od­
powie bez upewnienia się, że odpowiedzi te do in­
nych celów nie będą wyży skin aneT łatwo zrozumieć,, 
ze akcya postępuje dość opornie. Zaznaczył tę 
trudność członek R adj,  Pollak, i wyraził obawę, że 
wielu przemysłowców albo żadnej na kwestyonarz 
rządowy nie da odpowiedzi, albo dostarczy o pro­
dukcyi swej danych, niezgodnych z prawdą i że 
przez to porząuna statystyka produkcyi nie przyj­
dzie do skutku.

W odpowiedzi na to, oświadczył referent mi- 
l.isteryalnj dr. Róssier, że rząu wcale nie zamierza 
tą  droga przeprowadzać statystyki produkcyi. Sta­
tystyczna część kwestyonar/y ma jedynie uwydatnić 
to wybitne cechy i szczegóły charakterystyczne da­
tuj gałęzi przemysłowej, które do uwzględnienia po­
stulatów ciowycli w owych „branżach'1, są niezbędnie 
potrzebne. Głównym ceiem kv\estyonarzy jest zebra- 
|nie tyeli właśnie żądan i postulatów. Zresztą depar­
tament łiandłowo-poiitycziiy r ę c z y  przemysłowcom 
interesowanym za to, że owe arkusze w ż a d n e  
j obce  r ę c e  s i ę  n i e  d o s t a n ą ,  i że wszelkie w Lej 
mierze nadużycia są z góry wykluczone.

Prezydent Izby handlowej w Liberni, Neumann, 
oświadczył, że tam do tego stopnia dyskrecyę posu­
nięto, iż jemu samemu, choć iest prezydentem Izby, 
jktóra te kwestyonaryusze zbiera, ani jednego z nich 
jiiie pokazano. Przemysłowcy działaliby na własną 
Iszkudę, nie dając żadnych odpowiedzi, lub takie, 
które zawierają, dauo bieprawdziwe. W podobnym 
iduchu przemówił jeszcze przewodniczący' Wohanka, 
p czem uchwalono utworzyć owych 15 subkomitetów. 
Czy to tylko me będzie maszyna za ciężka?
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Zdaje się, że cenzura angielska nie zasypia 
gruszek w popiele. Z pola walki coraz mniej nad­
chodzi wiadomości i przypuszczać wypada, że dopóty 
nie będą one obfitsze, dopóki nie uda się Anglikom 
odnieść sukcesu, któryby kazał puścić w niepamięć 
doznane porażki.

Komendantem piątei dywizyi angielskiej, którą 
mobilizują dla wysłania do Afryki południowej, mia­
nowany ma zostać gen. Charles Warren, z praktyki 
dobrze obeznany ze sposobem prowadzenia wojen 
w Afryce.

Według najnowszych wiadomości z Kimberleyu, 
bombardowanie miasta przez Boerów staje się coraz 
gwałtowniejszem. Położenie Anglików zaczyna być 
krytyczne. Konieczne są posiłki.

W Londynie zwróciło uwagę, że najnowsze 
biuletyny z pola walki, wysyłane a Kapsztadu, pod­

pisywane są przez gen. Forestiera. Utwierdza to 
opinię publiczną w przekonaniu, że gen. Buller udał 
się do Durbanu.

Jakoż Biuro Dalziela donosi z Brukseli: Tu­
tejsza agentura Tr:msvaalu utrzymuje, że odebrała 
wiadomość o przybyciu do Durbanu generała Bullera. 
Tamże od piątku do wczoraj w\ lądowało 4.000 woj­
ska angielskiego. Posiłki te  razem z brygadą ma­
rynarki i dwoma pilikami ochotniczymi, óraz trzema 
bateryami artyleryi, zabranemi z Kapsztatu, w ogól­
nej sile około 10 tysięcy ludzi, wyruszą na odsiecz 
Ladysmith. Równocześnie generał Wbite ma przed­
sięwziąć z Ladysmith wycieczkę w kierunku Col- 
lenso.

Donoszą z Kapsztatu: Wskutek rewolucyjne­
go usposobienia Afrykanderów i ciągłych zamachów 
na drogi żelazne podczas ruchu w nocy, komunika­
c ja  kolejowa na wszystkich liniach, wiodących na 
północ, została przerwaną. Słychać, że nastąpi ogło­
szenie stanu oblężenia w całym Kaplandzie, dla 
uśmierzenia ruchu Afrykanderów.

Angielski pastor, przybyty do Kapsztatu z Jo- 
hannesburgu, opowiada, że panuje tam zupełny spo­
kój i porządek. Wiadomości o rabowaniu prywatnych 
mieszkań są fałszywe.

Według Now. Wr., Anglia czyni zakupy koni 
dla armii w guberniach południowo-wschodnich, pła­
cąc po 500 rbl. za konia.

Dzienniki londyńskie donoszą, iż rząd angiel­
ski wystosował prośbę do francuskiego o wzbronie­
nie oficerom francuskim udawania się do Tranpyaalu. 
Dowiedziano się tutaj, że trzystu oficerów francu­
skich wybiera się tamże i że niektórzy*- już po­
płynęli.

Kwestya lekarska.
(Oryginalna korespondenci/ci Słowa Polskiego).

W iedeń, 14 listopada.
(,J K .) W. tutejszych sferach lekarskich odbywa 

się od długiego czasu silny ferment, który przed 
krótkim czasem znalazł wyraz w r e z o l n c y i ,  jaką 
doputarya lekarska wręczyła rządowi. W rezolncyi 
tej zaznaczonem jest ogólnikowo, iż obecne stosunki 
społeczne wymagają od państwa, aby zajęło się ma- 
teryalnyin bytem stanu tak pożytecznego i ważnego, 
jakim iest, dla obywatelstwa Alan lekarski.

Rząd, jak zawsze przy podobnych petycyach, 
nie szczędził obietnic, ale z czynów, których oczy­
wiście po tych obietnicach zupełnie zabrakło, doszli 
petenci do wniosku. w walce społecznej należy 
im poddać się ogólnej regule, a mianowicie, że po­
prawę swej doli nie wyprasza się nigdy, lecz wywal­
cza. Stan lekarski mimo całą swą szlachetność ce­
lów i powołania, od tej żelaznej i socjologicznej re ­
guły wyłamać się nie może i m u s i  walczyć o swe 
flobre prawa na równi z iiiuenii klasami spoiecznemi. 
Żyjemy w czasie walki wszystkich przeciw wszyst­
kim, która wyjątków nie zna.

Więc też prąd, który ogarnął tutejsze sfery 
lekarskie objawia się w zgodnej dążności do jednego 
celu: zorganizowania się i wzmocnienia klasowej so­
l id a rn o ś c i  w obronie wspólnych interesów. .Test to 
bez wątpienia bardzo ciężkie zadanie do spełnienia. 
Trudność leży pr/edewszysl niiem w fakcie, że dotąd 
starań tego rodzaju nie czyniono nigdy w tych ko­
łach, Zaś niedołęstwu temu naprzeciw stoją znako­
micie zorganizowane i bogato wyposażone kasy cho­
rych.

Nie ulega wątpliwości, że w obecnej chwili dla 
państwa, skoro chodzi o jego inicjatywę, daleko wa- 
żmeiszą i bardziej piekącą kwestyę, wymagającą 
najszybszego załatwienia, jes t  całkowite zorganizo­
wanie i najszersze rozwinięcie ubezpieczeń na wypa­
dek choroby (Krankenversicherung), niż obrona inte­
resów lekarskich Ale też pewność tego faktu czyni 
S'moDomoc lekarską tein konieczniejszą i nieodzo­
wną. Lekarze widzą, iż sami muszą się bronić — 
i zabrali się do dzieła z energią godną swego wy­
sokiego powołania, i poczucia swej godności.

Powołano zatem ostatnimi dniami do życia cen­
tralny komitet ku organizacji wiedeńskich lekarzy 
(Central-Ausschuss fu r  clie Orrjanisation der Wiener 
Ae7-zt.cschaft), który z końcem zeszłego tygodnia od 
był swe pierwsze posiedzenie. Uchwalono tia nim 
utworzenie funduszu organizacyjnego, który to fun­
dusz przez natychmiastowe subskrypcje niełylko zo­
stał zrealizowany, ale urósł do znacznej wysokości. 
Uchwalono nadto pobór podatku organizacyjnego 
( Organisations ■ Fonds und Organiści,tions - Steuer), 
który zostanie włączony do funduszu organizacyj­
nego.

Teraz pytanie: Jak ą  formę przybierze walka 
lekarzy przeciw — społeczeństwu? Jakiej taktyki 
chwyci się organizacja lekarska? Przedsmak tej 
walki dał niedawny bojkot Kas chorych dla maj­
strów, z której tutejsi lekarze wyszli zwycięsko

Mimowoli nasuwa się inne [tytanie, czy walka 
tego rodzaju nie może pi zy brać. z czasem form 
zbyt niebezpiecznych dla ogółu obywatelstwa — i 
czyny raczej państwo jak najrychlej nic powinno za-

Wytnagać od panstua, alty o wszystkiem m y­
ślało i wszystkim niebezpiecznym ewentualnościom 
zapobiegało — jest, bądź co bądź, żądaniem w obe­
cnych warunkach niewykonalnem. W szak paimtwo 
nie jes t  żadnem cudotwórczem perpetmim mobile. 
Właśnie tylko w samej inteligencji społeczeństwa 
leży silna inicjatywa i moc przeparcia koniecznych 
reform. Państwo, rząd i legislatywa są od tego, aby 
słuchały rozkazów społeczeństwa, ale me przeciwnie. 
Dlatego też inicjatywa, wychodząca z organizacji 
tak potężnej inteiigencyą i stanowiskiem, jaką jest 
organizacja lekarska, musi zostać przez pańsU o 
uwzględnioną i wprowadzoną w czyn. Państwo i spo­
łeczeństwo muszą w końcu uznać, iż w razie niatu- 
ryajnego zaniedbania stanu lekarskiego, odstraszy 
się od wstępowania weń jednostki najlepsze, a b p r i -  
żnione miejsca zajmie umysłowy proletarynt.

Dochody austryaekich lekarzy obniży ly się w osta­
tnich latach ad m inktmm . Okoliczność ta zbyt jest 
publiczną tajemnicą, aby się przy niej w tej chwili 
dtużej zatrzymywać. Teraz dosięga stan lekarski 
z strony państwa nowy cios przez rozszerzenie obe­
cnej metody7 ubezpieczen od choroby*, w drach u bez­
płatnego leczenia, które zastąpione zostaje stalą plac.-,. 
Lekarz staje się w ten sposób z konieczności zwy 
kłym urzędnikiem, bo publiczność opłacająca, dotąd 
sama trudy* lekarskiego leczenia, obecnie przez w'stą­
pienie do Kas chorych, dzięki regularnym niskim 
wkładkom, raz na zawsze zapewnia sobie tamą le­
karską pomoc.

Nadto — w Austryi brak jakichkolwiek ogra­
niczeń, co do ochotniczego przystępowania do orgii- 
nizacyi Kas chorych. Nawet zamożne osoby* i cale 
rodziny* mogą się tam ubezpieczać. Dowodem : Kasy 
chorych wyłącznie dla majstrów. W ostatnim cza-do 
dozwolono nawet zwykłymi członkom powiatowych Kas 
chorych przez doroczne jednorazowe złożenie bardzo 
umiarkowanej stosunkowo kwoty, ubezpieczać cak 
swe familie i w ten sposób zapewniać sobie bezoła- 
tnego lekarza i aptekę. Zatem bogach i ubodzy za­
równo mogą korzystać z dobroczynności orgamzacyi 
Kas chorych.

Niepodobna wprawdzie zaprzeczyć, że organi­
zacja  ta  jes t  największein dobrodziejstwem dla sze­
rokich pracujących mas proletaryatu — i, że p a ń s tw o  
nie może zachować się w tym względzie inaczej, jak 
tylko popierając wszelkimi środkami jej rozwój, z dru­
giej jednak strony niepodobna odmówić pewnej słu­
szności zarzutom jej przeciwników, iż przez wzięcie 
lekarzy karby urzędnicze i uczynienie ich ta n  sa­
mem niezależnymi od publiki, propaguje się miernotę 
i pewnego rodzaju „fabryczne'1 traktowanie pac jen­
tów.-Wszelako —  bądźcobądź — stan średni i pro- 
letaryat pozostanie wierny Kasom chorych, z tej je­
dnej przyczyny, bo — musi, a zewsze stracą na tom 
lekarze.

Takie jest usposobienie, takie zapatrywanie na 
kwestyę panuje w tutejszych sferach lekarskie!1.. 
Zgadzają się w tem — z małymi wyjątkami — le­
karze zarówno kasowi, jak  stojący poza Kasami 
chorych, a więc nie należący do organizacyi.

Głosy publicystyki i najbardziej interesowanej 
w to — publiczności, są podzielone. Jedna strona 
przychyla się więcej ku Kasom chorych, druga ku 
upośledzonemu stanowi lekarskiemu. W rezultacie — 
jes t  wahanie, niepewność.

Sami lekarze tutejsi zapewniają, że wcale a 
wcale nie występują wrogo przeciw Kasom chorych, 
jako instytucyi ze wszech miar szlachetnej. Owszem 
instytucya Kas chorych, byl iby im nawet do pewno 
go stopnia bardzo na rękę, ponieważ gwarantuje im 
stałe i pewne utrzymanie. Ale lekarze muszą sta­
nowczo i bezwzględnie zaprotestować przeciw rozwi­
janiu tej organizacyi humanitarnej ich własnym ko­
sztem ! Przez rozszerzenie obowiązkowego ubezpie­
czania bowiem naraża się większość stanu lekar­
skiego na ruinę...

Lekarze tutejsi uznają także: iż Kasy chorych 
przynoszą pewną ulgę masowej nędzy, ale podnoszą 
zarazem, że niedobory społeczne tylko wtedy dadzą 
się usunąć radykalnie, jeżli wszystkie strony intere­
sowane zostaną zadowolone, a nikt nie poniesie 
szkody.

Czy tak naprawdę? Jakże więc pogodzić z tem 
twierdzeniem odwieczny aksyomat socjologiczny, że 
przy leczeniu pewnych chorób społecznych, musi bez 
warunkowo nastąpić poszkodowanie jednej strony, 
której pasoi zytnicze przywileje zostają ukrócone na 
korzyść strony przeciwnej?... Przez wprowadzenie 
nowej procedury cywilnej czują się austryaccy adwo­
kaci pokrzywdzonymi; przez wprowadzenie Kas cho­
rych —  unieszczęśliwia się lekarzy! A społeczeń­
stwo? A państwo? Społeczeństwo jest, ogółem wzią­
wszy, z tych reform bardzo zadowolone i czuje, 
dzięki im, pewną ulgę. Zaś państwo twierdzi, ź< 
społeczeństwa nie istnieje dla adwokatów i lekarzy, 
lecz przeciwnie: adwokaci i lekarze są po to, aby
służyli społeczeństwu. Gdzież prawda?...

In g o d z ić  t ę  s p r a w ę  r1
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Adwokat dr. Michał Grek ogłasza następujące 

pismo: „Cala prasa, polska zajmuje się żywo końco­
wym zwrotem obrony, którą wygłosiłem w procesie 
Szczepanowskiego: me mam nic przeciw temu, gdyż 
słowa wy powiedzmne publicznie stają się publiczną 
własnością; za słowa moje przyjmuję też pełną odpo­
wiedzialność, ale, aby ci, którzy je  oceniają —  znali 
je przynajmuiej I

Unikając w calem mem przemówieniu jakichkol­
wiek zwrotów, któreby pozwalały przypuszczać, że mó­
wię imieniem „całego narodu", lub „całego społeczeń­
stw a “, które mnie przeciez na trybuuę obrończą nie 
powołało, a zaznaczywszy ponadto, że osobiście nie 
czuję się powołanym do oceny pracy obywatelskiej 
Szczepanowskiego. uważałem przecież za stosowne i 
właściwe, ażeby przedstawić Szczepanowskiego także 
takim —  jakim on żyje i żyć będzie w umysłach swo­
ich licznych, eutuzyastycznych przyjaciół i wielbicieli, 
którzy w nim widzą wprost genialnego wodza w prat-  
ey orgauieznąi, około odrodzenia narodu !

Podnieść to uważałem za święty obowiązek mo­
jego stanowiska w procesie i mego sumienia; formę 
dala chwila.

Powiedziałem tedy dosłownie:
 .....  I w tej chwili uroczystej pragnąłbym, pa­

nowie, by do sumienia waszego sędziowskiego, dając 
mi pomoc, przemówiły głosy tych licznych jego wy­
znawców, którzy rozsiani są po całej Polsce, głosy 
tych, którym pomógł zebrać foituny, założyć ogniska 
rodzinne i ogmska pracy, głosy tych, których serca 
podniósł, którym dusze ukształcił, których zagrzał do 
czynu, których nauczył, że każda praca użyteczna, to 
smżba publiczna, tak święta, jak  służba boża!

„Chciałbym, byście usłyszeli głosy tych, którzy 
w Szezepanowskim widzą swego apostoła, nauczyciela, 
swego m is trza!

„Chciałbym, by was doszedł głos tych wszystkich, 
kiórzy mają świadomość, ze w tej sali odgrywa się 
straszna tragedya, że pod hańbiącym pręgierzom stoi 
człowiek, w myślach swych i ideałach jed9u z naj­
czystszych i najbielszych, jakich spółcześuie nasza rasa 
wydała, że stoi joden a wielkich pracowników narodo­
wego czynu!

„A gdybyście ich —  tych wszystkich — zapy­
tali: Kto on? Kto Szczepauowski ? —  i gdyby wolne 
im było odpowiedzieć jednym okrzykiem, idącym wprost 
z serca, usłyszelibyście: „Ciało jego jest prochem —
duch wejdzie do P an teonu!

Każdy przeto lojaln.e myślący zechce ocenić, czy 
dopuściłem się tej przesady, aby wyprzedzając hisioryę 
i sąd wieków —  powoływać kogokolwiek imieniem, 
czy to całego „społeczeństwa", czy też całego „narodu" 
do „narodowego" Panteonu".

Głos nauczycielki.
Artykuł p. t. „Potrzeby lwowskich szkół ludo­

wych", umieszczony w porauym numerze tSlowa P ol­
eskiego z dnia 13 b. m., żywo dotknął nauczycielki 
lwowskie, które w naturalnych sprzymierzeńcach swych, 
nieste ty! przeciwników tylko mają. Trudno uwierzyć, 
gdyby wypadki ostatnich łat tego nie potwierdzały, by 
istotme z pod pióra nauczyciela, kolegi w zawodzie, 
wyszedł artykuł, wzywający Rudę miejską, ażeby czem- 
prędzej podwyższyła płace n a u c z y c i e l o m  j e d y ­
n i e ,  gdyż z nauczycielkami me ma pośpiechu!

Kto jednak zna stosunki nauczycielek, a znają je 
dobrze nauczyciele, ciągle się z niemi stykający, wie, 
ze obowiązki nauczycielek są równie ciężkie, jak  obo­
wiązki nauczycieli, a mówię tu jedynie o obowiązkach 
względem rodziny, gdyż w imię tychże domagają się 
oni podwyższenia płacy wyłącznie dla siebie.

Wszak oni nie kwestyonują tożsamości pracy, 
która w myśl sprawiedliwości wymaga r ó w n e g o  w y ­
n a g r o d z e n i  a ,  kwesty omiją tylko tożsamość po­
trzeb.

Pomijam wydatki osobiste nauczyciela, jako dru­
gorzędne, mogę tylko zapewnić, że każdemu wydat­
kowi na tytoń, restauracvę i inne rozrywki można 
przeciwstawić różne, równie ważne wydatki uauczy- 
c ciek.

Lecz nam przedewszystkiem o utrzymanie rodzi­
ny tu choazi . Czy obowiązek ten nie cięży równie na 
nauczycielce, juk na nauczycielu?

Zacznijmy od nauczycielek zamężnych, zdaniem 
nauczycieli, lepiej sytuowanych, uiż żonaci koledzy.

Zmuszone są one często poza godzinami szkoł- 
uemi uganiać się po lekcyach, by uzyskanymi stąd 
dochodami umożliwić opędzeu.e koniecznych wydatków, 
na których pokrycie jej peusya nawet wraz z pensyą 
męża nie wystarcza.

Dlaczego tylko nauczyciele nie chcą tego wie­
dzieć, co już nawet wróblom na dachu wiadome, że 
w średnich warstwach, tylko wspólną pracą obojga 
małżonków, można podołać wzrastającym wciąż po­
trzebom ?

Mały jednak stosunkowo jest procent nauczycie­
lek zamężnych. Większość bowiem ntuczyeielek lwow­
skich stanowią kobiety niezamężne, wiele też między 
niemi wdów. Los ich nieporównanie > gorszy, od losu 
nauczycieli stanu wolnego. Ani potowy tych żądań me 
stawia rodzina zarubkującemu synowi, co zarobkującej 
córce.

Syn ma „swoje" potrzeby, to każdy dom uwzglę­
dnia, córka tylko osobistych wydatków mieć nie po­
winna, jej płaca c a ł k o w i c i e  musi służyć na zaspo­
kojenie potrzeb rodziny.

Nauczycielki z małymi wyjątkami utrzymują ro­
dziców, często także liczne młodsze rodzeństwo.

Z mego bliższego otoczenia, mogłabym całym 
szeregiem przykładów wykazać prawdziwość twier­
dzenia.

Wystarczy popatrzeć na schorzałe, pracą sterane 
twarze nauczycielek, by się przenonaó o falszywem 
z gruntu mniemaniu nauczycieli, że ieb i tylko ich żą­
dania są słuszne i godne uwzględnieuia.

Smutne to, że gdy wszędzie ludzie tego samego 
zawodu łączą się, celem wywalczenia sobie odpowie­
dniejszego bytu , u nas pojawiły się antagonizmy, 
w tej sferze, która powinna być przykładem solidar­
ności. Nauczycielka.

1L  s a l i  s ą d o w e j .
(r,Głos P rzem yski“ przed sądem.)

P rzem yśl, 15 listopada.
Dziś odbyły się dalsze rozprawy przeciw Gło­

sowi Przemyskiemu.
Oskarżony tym razem Witold R e g e r, za na­

pisanie notatki, w której zarzucił pułkowi 10 pie­
choty, że panują tam straszue dla żołnierzy sto­
sunki i że plutonowy tegoż pułku W ó j c i k ,  po­
strzelił się z rozpaczy, z powodu sekatur.

Przewodniczy rozprawie radca S e i d 1 e r. 
Oskarża prokurator dr. S z a 1 a y, broni dr. L  i e- 
b e r m a n .

Na wstępie rozprawy prokurator domaga się 
odroczenia jej, z powodu nieprzybycia Wójcika. Try­
bunał przychylił się do tego wniosku.

Na tern jednak nie koniec rozpraw.
Na ławie oskarżonych zasiada znowu Witold 

R e g  e r  za napisanie notatki, w której zarzucił po­
rucznikowi Birnsteinowi, że brutalnie traktuje cy­
wilną publiczność.

Przew. radca Seidler, oskarża prok. dr. Szałay, 
broni dr. Lieberman.

Dr. L i e b e r m a n  domaga się na wstępie po­
łączenia wszystkich rozpraw, jakie osk. Witold Re- 
ger ma w tej kaflencyi. Trybunał po naradzie od­
mówił wnioskowi obrony.

Osk. Witold R e g e r  oświadcza, że informacye 
swoje o Birnsteinie czerpał od żołnierzy, stacyono- 
wanycl w Radymnie i od ob. Wolfa Katza.

Św. Wolf K a t z ,  zaprzysiężony, oświadcza, że 
porucznika Birnsteiua zna osobiście. Pewnego razu, 
w Skołoszowie został napadnięty przez p. Birnsteina 
za to, że stał na urodzę. Porucznik pobił go nawet. 
W dniu 1 łipca przyszedł Katz do kasarn; 10 pp. 
w Radymnie. Tam spotkał go Birnstcin i począł 
w ołać: „Szuruj s tąd“. Gdy wychodził, dwóch żoł­
nierzy jakiś kapral i plutonowy obrzucali go obel­
gami. Za co, nie wie.

Na zapytanie obrońcy opowiada świadek, że 
Birnstein szedł za nim z żołnierzami, którzy go 
ohydnie szkalowali.

Św. por. B i r n s t e i n  oświadcza, że spotkaw- 
szy Katza w koszarach, kazał mu wyjść, a gdy 
Katz opierał się, zagroził mu, że go patrol wypro­
wadzi. Katza nie szkalował, ani me miał zamiaru 
zrobić mu nic złego.

Na zapytanie prokuratora zeznaje, że byli 
i inni żydzi w kasami, nie wyrzucał innych, bo nie 
chciał. Ma prawo na własną rękę, kogo chce usunąć, 
a kogo chce zostawić w koszarach.

Na zapytanie prokuratora domaga się ukarania 
podsąduego.

Na tein zakończono postępowaniu dowodowe.
Obr. dr. L i e b e r m a n  domaga się uwolnienia 

oskarżonego bez postawienia pytań sędziom pizysię- 
głym, ponieważ zaszło przedawnienie.

Prok. dr. S z a ł a y  sprzeciwia się temu.
Tiybunał po naradzie odmawia wnioskowi o- 

brony.
Prok. dr. S z a l a y  w długiej mowie wywodzi 

potrzebę zasądzenia podsądnego.
Obr. dr. L i e b e r m a n  w gorącej, godzinę trwa­

jącej przemowie, wykazuje słuszność zarzutów, uczy­
nionych przez oskarżonego porucznikowi Birnsteino­
wi i apeluje do sędziów, aby wydali werdykt uwal­
niający —  „bo zasądzenie oskarżonego byłoby pod­
cinaniem pnia drzewa, na gałęziach którego cywilna 
ludność mieszka".

Po streszczeniu rozprawy przez przewodniczą­
cego, udali się sędziowie przysięgli na naradę i na 
postawione im pytanie:

1 Czy Witold R e g e r  dopuścił się obrazy czci 
przez napisanie notatki, w której zarzuca por. Birn- 
steinowi brutalne traktowanie cywilnej ludności — 
odpowiedzieli 11 g ł o s a m i  n i e ,  a 1 g ł o s e m  t a k ,  
został więc podsądny uwolniony.

Następnie odbyła się piąta z rzędu rozprawa.
Oskarżonym jes t  znowu p. Witold R e g e r ,  

a to za notatkę, zarzucającą lekarzom obrony k ra ­
jowej, że żohn erzy chorych na egipskie zapalenie 
oczu, trzymano w koszarach i nie chciano ich odesłać 
do szpitala.

Skład trybunału ten sam, co i przy poprzednich 
rozprawach.

Obronę prowadzi dr. L i e b e r m a n .
Osk. Witold R e g e r  oświadcza, że notatkę, za 

którą odpowiada, otrzymał już zredagowaną przez 
żołnierzy obrony k ra jo w e j .^ ie  wyda ich, bo pewnym 
jest, że zostaliby pociągnięci do odpowiedzialności.

Św. D z i k  o w s k i , chłop, opowiada, że gdy 
„narukowal" na ćwiczenia, bolały go oczy. W  ko­
szarach było chiżo jeszcze ludzi cierpiących na oczy.

Św. dr. pułk. G r a m a t y k a  przeczy, jakoby 
chorzy na oczy byli w koszarach- Wogóle w danym 
roku nie było przy obronie krajowej cnorych na oczy 
Żąda ukarania podsądnego.

Na pytanie obrońcy' oświadcza, że do badania 
oczu potrzeba lekarza spccyalisty.

Prok. dr. S z a l a y ,  żąda powołania do rozpra­
wy komendanta obrony krajowej i wielu .jeszcze in­
nych wojskowych.

Obr. dr. L i e b e r m a n  sprzeciwia się.
Trybunał po naradzie, odmówił wnioskowi pro­

kuratora,
Prok. dr. S z a l a y  domagał się ukarania oska­

rżonego. Obr. dr. L i e b e r m a n  w długiej mowie 
wykazuje bezwinę oskarżonego i domaga się uwol­
nienia oskarżonego. Po skończeniu rozprawy, sędzio­
wie przysięgli na postawione im pytanie, czy oskar. 
Witold R e g e r  winien jes t  występku z § 300 u. k. 
przez wyszydzanie i podanie w pogardę wojskowego 
stanu lekarskiego, odpowiedzieli 12 g ł o s a m i :  n i e .

Prokurator zgłosił zażalenie nieważności.

Kronika miejscowa.
Lwów, 16 listopada.

J n tr o :
— 17 listopada Piątek Salomei panny
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 18, zachód o godz. 4

minut 13.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze nr. Snarbka: „Fircyk

w zalotach".
D eszcz gw iaźd zisty . Ziemia przeszła szczę­

śliwie przez ogon komety i nie Widzieliśmy nawet fajer­
werków, którymi naszego planetę miał obsypać włóczę 
ga kosmiczny. Onegdajszej nocy fajerwerki te spaliły 
na pauewce i mimo ślicznej pogody, wcale ich nie 
było widać; wczoraj zaś nie depusciły chmury do oba- 
czenia czegokolwiek, co się za niemi dzieje.

Cóż właściwie działo się?
Astronomowie twierdzą, że dnia 14 b. m. okuło 

godziny 10 rano, wedle czasu Greeuwicb uderzyła zie­
mia o brzegi strumienia Leonidów w miejscu najwię 
kszej jego szerokości i gęstości, Ponieważ ziemia obra­
ca się dokoła swej osi, przeto co chwila zmieniała 
się powierzchnia, na którą z wysokości 2500 kim. p a ­
dały Leonidy.

W chwili pierwszego starcia była ziemia zwroco- 
ua do Leonidów Oceanem atlantyckim. Potem przyszła 
kolej na Ameryke, Ocean wielki i Spokojny, Japonię, 
Azyę, aż w końcu i na Europę. Ten sam proces po­
wtórzył się wczorajszej nocy —  niestety jednak, bez 
widocznego, jak już wspomnieliśmy, rezultatu.

P ow szechne w y k ła d y  u n iw ersyteck ie. 
W piątek 17 b. m. wykładać będą następujący prele­
genci: 1) W instytucie anatomicznym, ulica Piekarska
1. 52, dr. Kadyi: „O narządzie ruchowym ustroju czło­
wieka". 2) W instytucie fizycznym, ul. Długosza 1. S, 
dr. ZuDer: „Zasady geologii ogólnej".

W sobotę 18 b. m .: 1) W szkole im Mickiewi­
cza, ulica Teatralna, dr. German: „Główne kieruuki 
powieści w drug;ej połowie bieżącego stulecia". 2) W in­
stytucie fizycznym, ul. Długosza 1. 8, dr. Zakrzewski. 
„O elektryczności". 3) W szkole im. Staszica, ulica 
Skarbitowska, dr. Winiarz: „O Sejmach w Polsce".

Wszystkie te wykłady odbędą się eczorem od 
g. 7 do 8. Po wykładach dysknsya.

Z w iązek  k oleżeń sk i byłych uczenie semina- 
ryum nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie wydał do 
nich odezwę, w której prosi o składki na sprawienie 
obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej w kaplicy nowe­
go gmachu seminaryum.

System  oszczędnościow y na kolejach pań 
stwowycli iiustruje następująca korespondeucya:

„Wysoka dyrekcyo c. k. kolei państwowych we 
Lwowie. Duia 5 b. m. udać się chciałem do Gródka 
z Łańcuta i w tym celu musiałem kupić dodatkowo 
do legitymacyi mojej połowę karty, lecz czekałem bez 
skutku przy kasie zamkniętej kilkanaście minut, t . ’ j. 
aż do czasu przyjścia pociągu ur. 15 na peron dworca 
Łańcuckiego.

W obawie, ażebym nie został w Łańcucie, lub 
nie siadł do pociągu bez biletu, pytałem znajdującego 
się w westibulu dworca robotnika kolejowego, gdziuby 
można bilet kupić i usłyszałem zdziwiouy, żo pan 
urzędnik znajduje się na stacyi od przyjścia pociągu 
nr. 16 i że przed przyjściem tego pociągu, pełniąc ró­
wnocześnie służbę ruchu i kasyera, kasę zamknął. 
Udałem się więc do pana tego i chciałem kupić u nie­
go bilet, myśląc, że dla wygody pasażerów bilety nosi 
przy sobie, lecz nie sprzedał mi, tłóinacząe się, że 
nie może pójść ze mną do kasy, albowiem służbę ma 
przy ekspedyowauiu pociągu. Nic pozostało mi zatem 
nic innego, jak wsiąść bez biletu i zapłacić według za- 
lącżonego biletu 50 ct. nadwyżki.

H o i d Ś U t

W haftacii zaczętych i wykończonych, włóczki filo- F g r n  i / n a n r f  G u t t l " p r  
l i t  iiioflos i wszelkie niateryaly do haftu, poleca ‘I / w w  —  n i i o a  H a l i o k a  1. 2 0 .
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Ponieważ zapłata „Strafgebtihru" spaść słussnie 
powinna na sySiena oszczędnościowy, nakazujący je­
dnemu urzędnikowi pełnić służbę i kasyorn i urzędni­
ka rucliu, upraszam o łaskawy zwrot zapłaconych 50 
ct. Dodaję jeszcze, że kasa zamknięta, była od godzi­
ny przynajmniej LOS, aż do odejścia pociągu nr. 15 
t. j. do godziny L19 i że wcale uie miałem obowiąz­
ku przychodzić wcześniej do kasy, jak mi na staeyi 
pau urzędnik radził, bo tein się różnię właśnie od 
analfabetów, czekających gouzinami przed dworcem, że 
potrafię obliczyć, iż ua zakupienie biletu wystarczy 
kilka minut.

Na pismo to otrzymał petent następującą odpo­
wiedź: Lwów dnia 29 września 1899. W uwzględnie­
niu podania z dnia 7 sierpnia b. r. zezwala się na 
zwrot należytości dodatkowej w kwocie 1 kor opłaco­
nej przy podróży ua dniu 5 sierpnia b. r. z Łańcuta 
do Gródka z tem oświadczeniem, że tutejsza kasa dy- 
rekeyjua otrzymała zlecenie wypłacić w. panu powyż­
szą kwotę w drodze pocztowej Kasy oszczędności i 
zechce pau odbiór toj kwoty na załączonej kartce ku- 
respondencyjnej potwierdzić i takową wspomnianej 
kasie wprost zwrócić. C k. dyrektor kolei państw.

Nie ma co mówić, ładny porządek i staranie o 
wygodę publiczności.

A dm inistratorem  parafii św. Mikołaja, osie­
roconej po śmierci ks. Odelgiewieza, został ks. Zygmunt 
Gorazdowski.

S tow arzyszen ie P raca  w e L w ow ie uwia­
damia, że założyło „biuro rębackie", które otwarte jest 
przez cały dzień w lokalu Stowarzyszeniu przy ulicy 
Blacharskiej 1. 14. Na każde zamówienie biuro wysyła 
uczciwych i zdolnych rębaczy, zaopatrzonych legitynia- 
ćyą „Pracy11. Opłata za zrębauie czterometrowego są- 
ga drzewa wynosi 2 zł. 20 ct. w trzy kawałki, a 2 zł. 
pO ct. w cztery kawałki, nadto w razie dwurazowegu 
poszeuia drzewa dodatek w kwocie 20 ct. Rębacze ze 
Stowarzyszenia „Praca" nie pobierają wyższej opłaty, 
pkargi zaś publiczności, że rębacze żądają po 3 i 4 zł. 
pa sąg ,  odnosić ^ię mogą tylko do tych ręnaczy, któ- 
zy do „Pracy nie należą i których „Praca" nie 

poleca.
Tow. w zaj. pom ocy słuchaczów kraj. szkoły 

gosp. lasowego we Lwowie donosi nam, że wybrało 
jna rok 1899/lyOO wydział w następującym składzie: 
przewodniczący Jau  Rosiński, zastępca St. Przemycki, 
jsekretarz Karol Medwecki, skarbnik Kazimierz Woro- 
jnieoki, bibliotekarz Fr. Różyński, gospodarz Zosel Adam, 
wydziałowy dla spraw dlużuikc w Br. Galiński. Zastępcy 
vydzialowych: St. Bąkowski, Eug. Pacyna.

Kronika krajowa.
„Nowa R eform a11 występuje w dzisiejszym 

artykule wstępnym przeciw kandydatrze posła sejmo- 
jwego z Biały dra Wilhelma B i n d  e r a  o maudnt do 
parlamentu, zarzuca mu, że jako Polak, gra podwójną 
grę i kokietuje szowinistów niemieckich, przypomina 
imu, że przed rokiem nie dotrzymał złożonego przyrze­
czenia, iż złoży mandat sejmowy z Biały/ z powodu 
nieuczciwej walki, jaką tamtejsi fabrykanci prowadzili 
ize szkolą polską —  nakoniec zaś poleca kandydaturę 
dra Adama D o b o s z y ń s k i e g o.

Sam obójstw o. W Krakowie wystrzałem z ka­
rabinu odebrał sobie życie żołnierz policyjny, Ko- 
jpaczuy, pochodzący z Moraw. Powodem samobójstwa 
było usunięcie żołnierza ze służby za niemoralne 
Życie.

P ół ty s ią c a  kow ali. Na-'ostatniem posie­
dzeniu krakowskiego oddziału Towarzystwa ludo­
znawczego odczytał p. Jan Magiera „charakterystynę 
iłowali w Sułkowicach". Sułkowice, jedno z rozrzu­
conych gniazd przemysłu drobnego w Galicyi, liczą 
.dziś przeszło pól tysiąca kowali. Mimo szkoły czte­
roklasowej w miejscu, oświata uie postępuje szybko, 
więc i korzyści z kowalstwa nie wielkie. Wydział 
krajowy stara się o polepszenie doli kowali, przy­
prowadza do skutku „Towarzystwo kowali" w 1887 
iroku za staraniem miejscowego proboszcza ks. Opido- 
;wicza., zakłada w r. 1891 szkołę zawodową kowalską, 
nakoniec popiera budowę kolei lokalnej.

U w ięzien ie adw okata. Ze Stanisławowa pi­
sze nam nasz korespondent: Śledztwo przeciwko adwo­
katowi dr Boreckiemu z Delatyna zustało już ukoń­
czone. W interesie też tego śledztwa i tylko w tej 
Sprawie, wydelegowany był do Delatyna i do Worochty 
radca tutejszego sądu p. Karauowicz, który na miejscu 
‘przenrowadzii dochodzenie. Rozprawa przeciwko dr. Bo­
reckiemu odoędzie się niewątpliwie w kadencyi są- 
idów przysięgłych, rozpoczynającej się z duiein 21 b. m. 
Współobwinionego z dr. Boreckim, pisarza jego Zinsa, 
puszczono na wolną stopę.

U niw ersytet ludow y. Ze Stanisławowa do­
nosi nam nasz korespondent: W ostatnią niedzielę mie­
liśmy tu bardzo zajmujący wykład. Wypowiedział go 
lekarz z Bolszowiec dr. Sznmed, który mówił „O hy- 
piiotyzmie". Prelegentowi można pogratulować, umiał 
bowiem rzecz, znaną szerszemu ogółowi zaledwie z na­
zwy, uprzystępnić i wytłómaezyć zjawiska, z których 
nieliczne jeduostki tylko umieją sobie zdać sprawę, 
w sposób zrozumiały i barwnością słowa pociągający. 
Dr. Szamed przyrzekł jeszcze jeden wykład poświęcić 
tomu samemu przedmiotowi, w najbliższą niedzielę zaś 
wypowie wykład ua temat: „Samopomoc w nagłych 
wypadkach".

F e cty n  w  Czartoryi. Pod tym napisem umie­
ściła czerniowieeka Gazeta Polska korespondencyę o od­
bytym rzekomo festynie w Czartoryi, majętność’ pp. 
Ru łkowskieh, z powodu udekorowania p. Rudkowskiego 
orderem Franciszka Józefa i o wygłoszonych prz, tej 
sposobności toastach, których kwinteseucyą miały być 
narzekania ua „maudarynizm galicyjski", a podnoszenie 
taktu i liberalizmu urzędników bukowińskich i konie­
czności oddzielenia się od Galicyi w pierwszym rzędzie, 
przez stworzenie sądu apelacyjnego w Czeruiowcach. 
Otóż jeden z czytelników naszych na Bukowinie donosi 
nam, że żadnego „festynu" w Czartoryi nie było; bo 
zgromadzenia kilkunastu osób niepodobna nazwać „fe- 
stynem“ i dodaje: Jak  można uwierzyć, ażeby w domu 
pp. Rudkowskich, znanych z patryotyzmu, naraz taki 
bukowiński separatyzm rozgorzał? Korespondent nie 
zna widocznie pp. Rudkowskich i nie wie, że nie ma 
towarzystwa dobroczynnego w Galicyi, któregoby oni 
datkami nie wspierali, uie było sitładki ua cele naro­
dowe, do którejby się nie przyczyuili, nie ma może je­
dnej bibliotoczki polskiej, którejby oni nie zasilali książka­
mi. I w domu takich iudzi imałaby się odbywać jakaś 
antigalicyjska agitaeya?

R zeszów , 15 listopada. Dzień wczorajszy bę­
dzie pamiętny w kronikach naszego miasta. Oto 
w dniu tym wieczorem ulice Rzeszowa zajaśniały po 
raz pierwszy gazowem oświetleniem, to też pomimo 
deszczu i błota, rojno było w calem mieście, niemal 
przed każdą latarnią tworzyły się gromadki, krytyku­
jące nowe zjawisko. Mimo jednak opozycyi, krytyka 
wypadła stauowezo na korzyść nowego oświetlenia ga­
zem wodnym, który daje światło białe i jasne, a z pe­
wnością ładniejsze, jak gaz lwowski. Latarnie są ła­
dne, w formie jednostajnego cyliudra szklanego, a nie 
jak we Lwowie ośmiokątne.

Równoeześnie z zaprowadzeniem gazu, Rzeszów 
otrzymał nowe numerowanie domów, a ulice nowe ta­
blice z nazwami, które prawie wszystkie są history­
czne, jak :  ul. Mickiewicza, Kościuszki, Jana  III., Trze­
ciego Maja i t. d. Trzeba przyznać, że Rzeszów pod- 
uosi się pod każdym względem. Ostatnimi czasy prze­
budowano i odnowiono stary ratusz, który obecnie jest 
prawdziwą ozdobą miasta. Na głównej fasadzie, na 
najwyższym punk :ie błyszczy wspaniale nasz orzeł 
pulski, a zegar w nocy ma oświeconą tarczę, ua którą 
nawet Lwów zdobyć s:ę nie może.

Zbudowano piękną ochronkę która spełnia swoje 
humanitarne przeznaczenie, dalej drugi budynek oka­
zały szkoły żeńskiej, szpital dla chorób zakaźnych i 
wspaniale koszary dla ułanów obrony krajowej. Mamy 
także piękną rzeźnię, zbudowaną wedle najnowszych 
wymogów.

Odbyły się tu także wybory do nowej Rady 
miejskiej. Lisia magistracka zwyciężyła, oby więc p. 
burmistrz zechciał jeszcze nasze studnie wziąć w swo­
ją  opiekę, przeprowadził regulacyę ulic i poprawił 
bruki.

Gorlice, 15 listopada. W niedzielę 12 b, m. 
wystąpiła tu chwilowo panna Elza Freundówna, lwo- 
wianka, nczeiiica wiedeńskiego konserwatoryuin z kon­
certem w sali „Sokoła". Koncertantka odśpiewała po­
jedyncze utwory z całym zasobem swego pięknego i 
rozległego sopranu, który mimo widocznej forsy brzmiał 
świeżo, czysto i dźwięcznie. Jest to talent bezsprze­
cznie ctuży, który na estradzie koncertowej ma wszel­
kie szanse powodzenia i przyszłości. Sala była licznie 
zapełnioną. Połowę docłiodu ofiarowała śpiewaczka dla 
ochronki tutejszej.

Czerniejów, 14 listopada. W najbliższą nie­
dzielę urządza w gminie naszej stanisławowskie stowa­
rzyszenie „Proletaryat", zgromadzenie ludowe z nastę­
pującym porządkiem dziennym : 1. Sytuacya polityczna.
2. Wybory do Rady gminnej. Referat pierwszego punktu 
objąi p. Wityk z Przemyśla.

.Mikołajów nad Dniestrem 13 listopada. Dziś 
żegnano w naszetn mieście p. W. Chołoniewskiego, po­
borcę, przeniesionego ua inny posterunek. Jako urzę­
dnik i jako człowiek prywatny zjednał on sobie pod­
czas pobytu kilkuletniego, powszechny szacunek. Wie­
czór pożegnalny zgromadził wielu przyjaciół.

Z ziem polskich.
Ca.r w  Skierniew icach . O przybyciu cara i 

carowej do Skierniewic podaje W arszt D niew . nastę­
pujące szczegóły: „Carstwo przybyli w dmu 9 b. m.
o godz. 1 z dziećmi i ks. Michałem Mikolajewiczem, 
a wraz z nimi przyjechali : frejlina księżniczka Orbe- 
liaui, ministrowie: dworu —  baron Fredericks, spraw 
zagranicznych iir. Murawjew, zarządzający niimsteryuin 
spraw wewnętrznych łowczy Sipjagiu, generał-adyutaut 
Hesse, generał-niajor Rydzewski, jako też generał-gu- 
beruator warszawski ks. ks. Imeretyński i inne osoby. 
Pociąg spokojnie i równo podjechał do platformy. Tu­
łaj na peronie starego dworca carstwo powitali: w. ks. 
Marya Pnwlówna i wielcy ks. Włodzimierz Aleksan­
drowicz Mikołaj Mikolajewicz, oraz obecna generali- 
cya. Powitanie miała charakter prywatny. Po wyjściu 
przy by łych z wagouu, zarządzający księstwem łowie- 
ekiem ganerał-major Iwanow, ofiarował carowej i jej 
dzieciom bukiety świeżych kwiatów. Pozdrowiwszy wi­
tających, Mikołaj przyjął raport honorowy od dowódcy 
pułku lejb-gwardyi ułanów generał-niajora Baumgarteua. 
Następnie carstwo przeszli nrzez dworzec i w parku 
powitani byli przez depnfaeyę miasta Skierniewic, któ­

rą przedstawił gubernator warszawski, Martynow; Drzy- 
tem mieszkaniec tameczny, Górski, podał cesarzowi 
ehleb i sól. W końcu dziewczy uki włościańskie, w miej­
scowy cli narodowych strojach malowniczych, witali ce­
sarzową i ofiarowały jej bukiety, a jedna z dziewczy­
nek wygłosiła powitanie, po którego wysłuchuuiu ro­
dzina cesarska udała się do pałacu".

R o z r z e w n i a j ą c e !
W a g o n y  k ą p i e l o w e .  Na kolejach w Króle­

stwie Poiskiein —  jak donosi Gazeta, W arszawska  — 
będą wprowadzone niebawem wagony kąpielowe, prze­
robione z wagonów towarowych. W wagonach kąpielo­
wych będą trzy przedziały, a mianowicie garderoba, 
łazienka i basen z wodą, objętości 300 wiader. Kosz. 
przeróbki wagonu towarowego ua kąpielowy wynosi 
1.000 rubli.

Polacy w obczyzaie.
„O gnisko11. Na walnem zgromadzeniu polskiego 

akademickiego stowarzyszenia, „Ognisko" w Wiedniu, 
weszli w skład nowego wydziału: Juliusz jNotz, słuebuez 
med., jako prezes; Konrad Wolfram, sł. teclm.; Stan. 
Golczewski, sł leśn.; Teodor Sikora, sł. leśn .; Miecz. 
Szarek, sł. le śu . ; St. Paszczyński, sł. leśn ; V’! Swol- 
kien, sł. praw ; gad. Gedek, sł leśu.; Alfred Bugno, 
sł. praw : Jau Dyląg, sł. roln.; Leopold Maklowicz, 
akad. szt. p . ; Miecz. Skrobotowiez, sł. leśn.

P o l a c y  W  S e r b i i .  Kolonia polska w Belgra­
dzie, niegdyś za czasów budowy kolei państwowych 
dość znaczna, obecnie liczy niewielu członków. Foinię- 
dzy nimi najwyższe stauowisko zajmuje dr. Gąsiorow- 
ski, posiadający rangę starszego lekaiza sztabowego, 
zamieszkały w Serbii przeszło od lat 30 Dr. Uąsio- 
rowski cieszy się znacznem uzuauiem na dworze kró­
lewskim. On to pierwszy udzielił Milauowi pomocy pr 
zamachu, dokonanym przez Knezewicza. W armi. setb- 
skiej służy jeszcze iuuy lekarz Polak, mianowicie dr. 
Soudermajer, lekarz sztabowTy, który ożenił się z córką 
generała serbskiego. W  Szabeu, mieście prowiucyoual- 
ut m, polużouem nad rzeką Sawą, osiedlił się dr. W i - 
nawer z Warszawy. W Belgradzie dyrektorem serb­
skiego banku kredytowego, najważniejszej miejscowej 
instytucji finansowej, jest p. Marski z Warszawy. 
Posadę elektrotechnika w zarządzie miasta, zajmuje 
również Poiak z Warszawy, p. Lenczewski. Prócz 
nici) mieszka w Belgradzie jeszcze kilkunastu rzemieśl­
ników polskich, między którymi jednak uie ma żadnej 
stałej spójni.

Z obcych strcri.
T ajem nicza dziew czyna. Przed kilku dnia­

mi przywieziouo do kliniki dr. Poła w szpitalu powsze­
chnym w Preszburbu młodą i piękną dziewczynę w sta 
nie na pól nieprzytomnym, z raną postrzałową na le­
wej nodze. Blada, o regularnych rysach i prostym no­
sie twarzyczka, siwe oczy, ciemne włosy, cała wreszcie 
budowa ciała, wskazują" że paęyentka należy do rasy 
kaukaskiej, cóż kiedy dotychczas nie można się było 
z nią porozumieć w żadnym europejskim języku, a ro- 
wuież ważniejsze wschodnie mowy, jak  perska, arab­
ska, turecka, koptyjska, okazały się dla niej niezro- 
zuinialemi. Profesorowie języków wschodmch z uni- 
wers--t.etu i akademii oryentalnej przemawiają do taje­
mniczego dziewczęcia, ona zaś szeroko otwiera swe 
prześliczne oczy i gdyby miała przed sobą zamiast u- 
czouej mumii, żywego człowieka, to może prędko po­
rozumiałaby się milczącą mową serca.

Gdy raz ujrzała duchowuiego z krzyżem w ręku. 
uniosła się na łóżku, zrobiła zuak krzyża św. i wymó­
wiła powoli stowe: „katolik11. Prawdopodobnie jest ka­
toliczką Przyniesiono jej biblię, wydaną przez angiel­
skie Towarz. misyjne, w której znajduje się tess t  we 
wszystkich ważniejszych językach świata. Przewracała 
kartkę za kartką , wreszcie położyła palec przy per- 
skiem tlómaczeniu i odczytała głośno zdanie z ewan­
gelii św. Mateusza. Zawezwano profesora języka per­
skiego, dziewczyna przeczytała jeszcze raz owo zdanie, 
uczony zuś powiedział, że nieznajoma czyta co innego, 
niż jest wydrukowane. Profesor odczytał sam głośno 
to samo zdanie i rzeczywiście wyrazy w jego ustach 
brzmiały całkiem odmiennie. Pizyniesiono jej kawałek 
płótna i dano lalkę, wskazując, ażeby uszyła koszulę 
i ubrała lalkę. Dziewczyna rzeczywiście uczyniła to, 
a wtedy okazało się , że szyje według „medy" tu­
reckiej.

Chcąc się dowiedzieć, kto ją  zranił, lekarz poks 
zal palcem zranione miejsce i zrobił gest pytająCj. 
Wtedy dziewczyna podniosła rączk ę , zbliżyła ją  do 
skroni i uczyniła znak „salutowania" wojskowego, pu­
czem palcami na góruej wardze przebierała w spos 6 > 
wskazujący na wąsy. Prawdopodobnie więc zruuił ją 
syn Marsa. Tyle dotychczas dowiedziano się o tajemui- 
czem dziewczęciu.

W ypraw a am erykańska. Członkow.e wj 
prawy Welonami, która w r z. wyplyuęła z Tromsoe, 
w Norwegii, a powróciła tam dnia 17 sierpnia r. b., 
ogłosili obecnie sprawozdanie z podróży, odbytej pod 
biegun póluocny ua pokładzie statku „Capella11. Przy­
wódca wyprawy, Walter Wellmau, urządził stacyę po­
średnią na 8 i 0 szerokości i zostawił tam na zimę 
dwócli ludzi, gdy wyprawa saina wróciła do Cap Te- 
getliof (80°). W połowie lutego Wellman z  3 norwe- 
gianami i 45 psami wyruszył na północ. Na stacyi nie

^  służy do przyprą w ianiapysznych zup, sosów, legumin, pud-
dingów etc. Przez wszy stkich lekarzy najgoręcej polecany
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zastano już przy fejFrft ani jednego z pozostawionych 
ludzi. Posuwając się da tej, wypruwa odkryła ziemię 
na północ od wysp Freeden, gdzie wylądował Nansen 
w r. 1895 W połowie marca, gdy zbliżano się do 88°, 
Wellman wpadł w głęboką szczelinę lodową i zranił 
sobie nogę, co go zmusiło do powrotu. Ważne spo­
strzeżenia naukowe dokonnne były* podczas wyprawy 
przez przyrodnika Hoffmanna, fizyka Herlaua i mete­
orologa Bnldwiou.

W  K rywaniu zmarł redaktor jedynego w ję ­
zyku ormiańskim pisma ilustrowanego Araks, Ormianin 
Szymon Gulamirjane. Zmarły przez 10 lat przemieszki­
wał w Turcyi. gdzie studyował życie tamtejszych Or­
mian Po powrocie, założył w Erywnniu przed laty 18 
pismo tygodniowe, przeznaczone wyłącznie dla Ormian. 
Na ostatniej wystawie w Cfiicago pismo to zostało na­
grodzone dyplo ucm uznania. Wśród Oimian zmarły cie­
szył się dużem uznaniem. Liczył lat 57.

„ R o b i n s o n  Crusoe“ na scenie. Paryski te­
atr D n Chdfelet wystawił widowisko sceniczne w 4 
aktach a 22 obrazach, osnute na tle przygód Robin­
sona Crusoe. Autorowie sztuki. Bium i Deeourcelle, 
w zręczny sposób wyzyskali bogaty materyał, który 
przybrany w szatę niezwykle bogatej wystawy, kosztu­
jącej 200.000 franków, złożył się na nadzwyczaj efe­
ktowną sztukę. „Robinson Crusoe" zawładnie niezawo­
dnie repertoarem na czas dłuższy i w tryumfie odbę­
dzie wędrówkę po scenach europejskich, jako dosko­
nała sztuka niedzielna dla młodzieży i szerszych warstw 
publiczności.

P rojektow ana kolej transam erykańska
z Nowego Jorku do Buenos-Ayres, która będzie miała 
długości 10.228 mil aug. (z tych są już w ruchu 
4.771), ma kosztować 34,858.054 f. szt. Koszta przed­
wstępnych robót, rozłożone proporcjonalnie na wszyst­
kie uczestniczące państwa, wynoszą 236.028 f. szt. 
Z ogólnej długości linii wypada na Stany Zjednoczone 
2.099 mil ang., Meksyk 1.644, Guatemala 170, Salva- 
dor 230, Honduras 71, Nicaragua 209, Costa-Rica 360, 
Columbia 1.354, Emador 658, Peru 1.785, Bolivia 597 
i na Argentynę 1.228 mil ang. Jeżeli przystąpi do te­
go rząd Kanadyjski, to cala długość powiększy się 
jeszcze o 2.000 mil ang.

M uzyka na w ystaw ie. Miasto Paryż zamie­
rza w powodu wystawy w r. p. urządzić szereg kon­
certów, na których wykonane być mają wszystkie hy­
mny z epoki wielkiej rewolucji! Niektóre z tych kom- 
pozycyj muzycznych są dziś zupełnie nieznane. Ogólna 
liczba hymnów, przeznaczonych do wystawienia, docho­
dzi do 150, a składają się na to kompozycyę Mehula, 
Cherubiniego, Lesueura, Cosseca, Martiniego itp. Naj 
większą rozmiarami konrpuzycyą jest ,.Pieśń narodowa 
Ś  dnia 14 lipca r. 1800“ Mehula, napisana na trzy 
chóry i trzy orkiestry.

Rozmaitości.
N ow ą s ta ty sty k ę  reLgij podaje prof. dr.

Mirot-Marburg, który oblicza, iż w ciągu XIX. wieku 
liczba wyznawców Chrystusa powiększyła się znaczuie 
W stosunku do inuycb religij. Obecnie liczba chrześci­
jan wynosi 555 milionów, podczas gdy wyznawców
zakouu Mojżesza jest 9 milionów. Islam liczy 245 mi­
lionów, wyznawców Buddy wraz z Tewistami i wyzna­
wcami Konfucjusza jest 425 milionów, a w pogaństwie 
żyje jeszcze 112 milionów. Chrześcijanie stanowią za­
tem jedną trzecią część ogólnej liczby mieszkańców kuli
ziemskiej, żywi.ącej 1.4SS milionów luozi.

T rzydzieści s z e .ć  żon posiadał już — we­
dług zapewnień pism angielskich — pewien Chińczyk, 
lecz rozwiódł się z niemi po krótkiem pożyciu. Chiń­
czyk ten liczy 40 lat wieku, a ożenił się po raz pier­
wszy mając 18 lat. Do częstych rozwodów daje po­
wód mieszkająca przy mm siostra, która jest swarli- 
wą i nie może wyż£ć w zgodzie z brnt.owomi, stara- 
jącemi się usilnie o rozwód, aby tylko uniknąć prze­
śladowań ze strony siostry męża, zatruwającej im ży­
cie. W Chinach nie weszły jeszcze w modę jubileusze, 
więc też ów 36 tazy rozwiedziony obywatel państwa 
niebieskiego nic obchodził jubileuszu z okazy i 25 roz 
wodu, lecz może doczekać się uroczystego obchodu 
rozstania śię z 50 żoną, gdy do Chin zawita cywili- 
zaoya europejska.

P r z e d  s e z o n e m  p r z y j ę ć .  Ostatnia fnoda na­
kazuje, aby guście, zasiadający do wieczerzy, n ie 'byli 
sadowieni, jak dotychczas, przy jednym dużym stole, 
lecz przy k.lku mniejszych stolikach, o ile możności, 
malowniczo rozrzuconych po sali stołowej. Stoliki te 
z nakryciem na 1, 6 lub 8 o.-,ób, otoczone wysokopieti- 
nemi krzewami roślin egzotyczny (di, tworzą zupełnie 
oddzielne giupy, nie stykającej 'się wcale z sobą. Śro­
dek smolika zajmuje wazon kwiatów, dwa kandelabry 
czteroramienne, karafki z wodą, flakony z oliwną i octem, 
wreszcie nakrycia. Brzegiem zwiesza się w festonach 
girlanda z liści^ zielonych, przeplatanych kwiatami. Każ­
dy stolik ma być ustiojouy itiuomi kwiatami; przewa­
żnie królują tu róże, orchidee, złocienie i gwoździki. 
Gospodyni domu przed zaczęciem obiadu wyznacza dla 
każdego stoiiKU jedną z dam jako „prezydentkę hono­
rową", a jako oznakę toj godności przystraja gors jej 
bukietem z tych samych kwiatów, jakiem i ubrany jćąt 
dany stoli* Od tej chwili odpowiedzialnuść i troska 
gospodyni domu o gości ustaje, gdyż każda z „prezy­
dentek" dopiero do swego stołu odpowiednie towarzy­

stwo i myśli o swoich hiesiaduikneh. Wywołuje to 
przed obiadem ożywioną agi tacy ę, podobno doaatuio 
wpływającą na humory i... apetyt. Zaznaczyć także trze­
ba, iż moda ostatnia nie pozwala, aby karty jadłospi­
sowe z nazwiskiem gościa kładzione były przy każ- 
dem nakryciu ; jesit tylko jedna karta, zatknięta w wa­
zon z kwiatami, stojący na środku stołu.

M ąż do w ygran .a . Jedeu z profesorów' uni­
wersytetu heideiberskiego puścił swą osobę na loteryę. 
Bilet kosztuje dwie marki, wygraną stanowi on sam, 
jako mąż szczęśliwej nabywczym losu, losy bowiem 
rozsprzedane zostały tylko pomiędzy pleć piękną. Lo- 
terya odbędzie się z zachowaniem wszelkich formalno­
ści prawnych. Dla zainteresowanych znajduje się oso­
bna wskazówka, jakim sposobem poznać się z przy­
szłym narzeczonym. Ciekawym jest wobec tej czysto 
niemieckiej prak+yczuośei szauownego profesora, czy 
będzie on zadowolony ze swojego losu, gdy przypad­
kiem jego dozgonną wierność małżeńską wygra jaka 
stara panna.

S zczegó ln y  zbieracz. Znane są już wszystkie 
możliwe zbiory, jako to: starych obrazów lub różnoro­
dnych ozdób, gaianteiyj, kijów, tabakierek, krawatów, 
marek pocztowych, jak i biletów tramwajowych, ale 
najnowszym jest zbiór słomek. Od lat dwóch mianowi­
cie za księciem Walii podąża pewien Anglik wytrwale, 
gdzie tylko może i stara się otrzymać słomki, które 
służyły księciu przy piciu napoi mrożonych. Gdy już 
zbierze odpowiednią ilość tych siomek, które miały 
szczęście zetknięcia się bezpośredniego z wargami jego 
książęcej mości- każe sobie z nieb zrobić kapelusz.

N ow ość dla drurek Na kilku ostatnich we­
selach w wielkim świecie londyńskim i paryskim dru- 
chny, stanowiące orszak panny młodej, trzymały w rę­
ku zainiat tradycyjnych bukietów —  mufki z kwiatów 
sztucznych i świeżych. Moda ta daje pole do najroz­
maitszych fantastycznych kombinacyi i zyskuje coraz 
większe uznanie.

„Pałac tańca" Otwarty zostanie na przyszło­
rocznej wystawie paryskiej. Najpiękniejsze tancerki 
wszystkich narodowości wykonywać będą przeróżne 
tańce. Widowiska te mają unaocznić historyczny roz­
wój sztuki choreograficznej. Podziwiać będzie można 
tańce greków i rzymiau, druidów, indyan, egi icyan, 
japończyków, chińczyków, hiszpanów itd. Odtańczone 
będa tańczę prowincyahie, wojenne i religijne.

K o r e s p o n d e n k y a  r e d a k c y i .  K. H. W. Do zwrotu.
Z  C z y te ln i  a k a d e m ic k i e j .  W czwartek, dnia lt> listo­

pada br. referat akad. Bertnlaa Menkesa na tem ai: „Jan Chrzci­
ciel — Sudermana". foezątek o godzinie 7 wieczorem.

H u  ir s z e lk ie  z a p y t a n i a  odpowiada administracya tyl­
ko po otrzymaniu 5 ct. marki.

A g e n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 
umawiać się o nie to p r o n l z  a d m in i s t r a c y n  p r z y  u l i c y  
C h o v q ż c z y z n y  l. 1 7 .

G abryolski (K rzysztofory, K raków ) sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w swiecie fabryki 
S te in w a y  po 30GO, 4 0 0 0 , 5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.

Przemysłowcy lwowscy i nasz magistrat.
Wskutek zaprowadzenia wodociągów otwieia się 

we Lwowie nowa sposobność zarobku dla pewnej 
kategoryi naszych rękodzielników, a mianowicie in- 
s t  a I a c y a wodociągów w domach prywatnych. 
Wobec zamierzonego przez miasto uzyskania ustawy 
przymusowego wprowadzania wody do każdej real- 
ności. można oznaczyć w przybliżeniu roboty około 
tych instalacyj na j e d e n  m i l i o n  reńskich.

Nie ma chyba dwóch zdań w tej mierze, że za­
robek ten powinien zostać w mieście, a co najmniej 
w kraju, i że wszystkie władze są obowiązane przy­
czyniać się wszelkiemi silami do wykluczenia z tego 
zarobku obcych przedsiębiorstw — lecz inaczej za­
patruje się na tę sprawę magistrat m. Lwowa.

W myśl ustawy przemysłowej z r. 1883 § 17. 
może otrzymać koncesyę na roboty instalacyjne oko­
ło zaprowadzenia wodociągów : z a w o d o w y m e c h  a- 
u i k ,  ś l u s a r z  l u b  b l a  cli i r z ,  jeżeli wykaże się, 
że przynajmniej przez lat cztery pracował przy po­
dobnych robotach.

Wczoraj załatwił nasz magistrat dwa podania
0 taką koncesyę — i jak  je załatwił?

Jednym z petentów był tutejszy majster bla­
charski, jeden z najwybitniejszych, który obok arty­
stycznego prowadzenia swego rzemiosła, posiada od 
lat kilkunastu patent na klozety z wodociągami, 
wyrabia te klozety we własnej fabryce i prawie cały 
Lwów niom’ zaopatrzył, rugując zwycięzko obce wy­
roby tej samej kategoryi.

A więc w myśl ustawy, jako b l a c h a r z ,  po­
siadający tytuł prawny — jako samoistny fabrykant 
skomplikowanych przyrządów o naturze wodociągo­
wej wyżej sto1 fachową i praktyczną wiedzą, na­
bytą kilkunastoletnią pracą, od kogoś, kto tylko lat 
cztory, jako pomocnik, był zatrudniony przy podo­
bnych robotach.

I cóż się stało? O d m ó w i o n o  mu koncesyi, 
bo nie przedłożył świadectwa czteroletniego terminu 
w dziale robót wodociągowych.

Drugi p e te n t? . . .  to kotlarz;, W i e d e ń c z y k ,
1 tam stale zamieszkały

Z tytułu swego zawodu nieukwalifikowany 
w myśl powołanej ustawy przemysłowej z r. 1883 
§. 17, posiada świadectwo zajęcia przy wiedeńskich 
robotach wodociągowych... i ten otrzyma 1 k o n ­
c e s y ę !

Dokąd nas zaprowadzi takie pojmowanie obo 
wiązków względem krajowego przemysłu przez w ła  ­
s n ą  naszą władzę przemysłową? Czy wszystkie za­
robki większe mają nam z przed nosa zabrać obcy ?

Mozę w 'Radzie miejskiej ktoś zainterpeluje' 
w tej sprawie, żeby nasz świat przemysłowy przy ■ 
najmniej tą  drogą dowiedział się o motywach, któro 
w danym wypadku Kierowały większością magistratu ?

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ § i o n a  P o l s .k i e ^ o w.

B udżet w spólny.
B udapeszt, 16 listopada. Słychać, że w u.o 

żonym na wczorajszej Radzie koronnej budżecie 
wspólnym na rok przyszły me ma żadnej pozycy. 
na zakupno nowych armat. Także w budżecie nu ry- 
narki pierwotne pretensye znacznie obniżono.

B ank austro-w ęgierski.
W iedeń, 16 listopada. Dziś odbędzie się po­

siedzenie Rady generalnej Banku austro-węgieiskie 
go, na którem ma być omawiaua sprawa stopy \tt > 
centowej. J ak  slychac jednak, stopa nie zostań, u 
podwyższona.

D eszcz g w ia źd z isty
W iedeń, 16 listopada. Panująca tu wezoiu 

wieczór burza wraz z deszczem, tudzież śnieg, unie­
możliwiły zupełnie i przeszkodziły obserwowaniu za­
powiedzianego deszczu gwiazdowego, który mial być 
obserwowany z góry Sołmeeberg.

P rotest.
Berno mor., 16 listopada. Czeskie reprezen- 

tacye gmin okręgu Mohrischweisskirchen przyłączy­
ły się do uchwał protestowych innycli gmin przeciw 
zniesieniu rozporządzeń językowych i również uchwa­
liły tak samo, jak Rada gminna w Przerowie, wy­
stosować do hi. Clary’ego depeszę z prośbą o jak- 
najrychlejsze ustąpienie, gdyż w razie przeciwnym 
gminy owe odmówią pobierania podatków i innych 
czynności w poruczonym zakresie dz.ałsma.

W  Prossnitz wczoraj w nocy uszkodzono skrzyn­
ki pocztowe i zawalano Dłotem znajdujące się na 
nich orły cesarskie. Sprawcy nie wykryto.

P ożar na morzu.
Londyn, 16 listopada Rosyjski parowiec „Ce­

res" spotkał się wczoraj na morzu Północnem z pa­
rowcem „Patria", kursującym na linii Hainburg- 
Ameryka, a odbywającym właśnie podróż z Nowego 
Jorku do Hamburga, w chwili, gdy na parowcu „Pu- 
t r ia“ szerzył się groźny pożar. „Ceres" wysiała 
natychmiast swoje łodzie, które przewiozły wszystkich 
pasażerów „Patrii" w liczbie około 150 osób, na j<»j 
pokład. Pasażerowie opowiadają, iż załoga „Patrii" 
z uadzwyczajnem bohatestwem starała się pożar 
opanować; wśród kobiet i dzieci zapanowTała straszna 
trwoga, a tylko zimna krew załóg' zdołała je uspo 
koić. Wszystkie pakunki podróżnych już ogień byt 
opanował,.tak, iż lekko odziani przenieśli się częścią 
na łodzie płonącego parowca, częścią na łodzie ry­
backie. W tej właśnie chwili nadjechała „Ceres" i 
wszystkich zabrała na swój pokład.

S ytu a cy a .
i

W iedeń, 16 listopada. Minister spraw zagra­
nicznych lir. Gołuchowski powrócił dziś rano z Bu 
dapesztu do Wiednia.

B udapeszt, 16 listopada. W  ciągu wczoraj­
szego popołudnia odbyła się węgierska Rada gabine­
towa, wieczorem zaś w prezydyuni ministerstwa dwu 
godzinna konfereneya, w której wzięli udział także 
ministrowie austryaccy Clary i Kniaziołucki. Przed 
miotem narad była uchwała austryackiej komisy i dla 
kontroli długów państwowych i sprawa kwotowa. Po 
tej naradzie konferował jeszcze lir. Gołuchowski z mi 
n..strami Szeilem i Hegedessuem.

Zarówno Gołuchowski jak  Cłary i Welsersheimo 
mieli wczoraj osobne audyeneye u cesarza. Audyen 
cyę Welsersheimba i pobyt tego ministra w Buda­
peszcie łączą z ustawą wojskową. J ak  słychać, oba 
rządy zgodnie postanowiły przedłożyć parlamentom 
wniosek przedłużenia na razie na rok jeden dotych­
czasowej ustawy wojskowej.

B udapeszt. 16 listopada. W  tutejszych ko­
łach rządowych sądzą, że prawica w parlamencie 
austryackim czyni trudności w osiągnięciu porozu­
mienia w sprawie kwotowej i stawia zbyt wygóro­
wane żądania. W kołach tych twierdzą, że gdyby 
nie pewne osobistości z prawicy, zasiadające w de- 
putacyi kwotowej, porozumienie już dawno byłoby 
osiągnięte.

P raga , 16 listopada. Politik wywodzi w ar ty­
kule, który zdaje się potwierdzać zapatrywania rzą­
du węgierskiego, że stronnictwa prawicy są wpra-
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wdzie gotowe do dalszych rokowań w sprawie kwo­
ty. że jednak nie myślą kosztem kwoty przyczynić 
isię do wzmocnienia stanowiska hr. CłaryV‘(jo. Wię- 
k zość parlamentu austryaekiego zastępuje in teesry  
c .lei ludności austryackiej, ta k  samo, jak  większość 
węgierska.

W iedsń, 16 listopada. J a k  słychać, rząd  wo­
bec znanej uchwały komisyi dla kontroli długów pań­
stwowych p o s tanow i sobie w ten sposób poradzić, 
jże wyda 20  milionów zł. z swoich zapasów wolnych 
'auikowi, celem otrzymania od banku odpowiedniej 
[ilości srebra  r a  wybicie pięciokoronówek. Jednakże  
jmoże się to stać dopiero wtedy, jeśli Izba uchwali 
iząuowi prowizoryum budżetowe. Bo tylko w takim 
y ypadku rząd, któryby równocześnie z prowizoryum 

udżetowem otrzyma! pozwolenie na emisyę renty  
liuweslyey inej, odebrałby z powrotem sumę wyłożoną 
* zapasów kasowych.

Co się ?.ąś tyczy wybiiania, d-Josięciokoronówck, 
[to musi ono doznać zwlo! i. z resz tą  spraw a t a  nie 
jes t  tak  nagła, gdyż dzmsięei.okoronówki m ają  być 
puszczone w obieg dopiero za  dwa lata,

B udapeszt, 16 listopada. Ju k  z kół rządowych 
[donoszą, rząd węgierski ułożył już odpowiedź, ja k ą  
ma dać tta in tc rp ^n cy ę  deputowanego U g r o n a  
w sprawie uchwały austryackiej komisyi dla kontroli 
długów państwowych. R ząd  mianowicie oświadczy, 
[że w uchwale tej nie m a t r u je  złamania zobowiązań 
[wzajemności ze strony Anstryi z tej prostej przy- 
'cz\ ny, że nie uważa komisyi dla kontroli długów 
państwowych, za czynnik w tej mierze kompetentny.

Gdyby podobna uchwała wyszła była zc strony 
rządu lub parlamentu, wr takim razie możnaby z te- 
uo wysnuwać wnioski niekorzystne d la  całej *gędy. 
Jednakże ani rząd, ani parlam ent austryacki. nie 
dały dotąd żadnego powodu do przypuszczenia, żo 
zachowują się wobec ustaw  ugodowych nieprzychyl­
nie. Rząd węgierski nie widzi tedy na  razie  żaduoj 
podstawy do represaliów. T ak ą  będzie mniej więcej 
treść  odpow'cdzi na intcrpelacyę Ugrona, dla której 
posiedzenie Sejmu węgierskiego umyślnie zwołano 
'na sobotę.

R ada państw a.
, W iedeń, 16 l istopada. Przed  posiedzeniem 
Jzby posłów obiadowały dziś k luby: młodcczeski, 
niemiecko-postępowy, niemiocko-1 udowy, wiei uokmisly- 
tuęyiuy wielkiej własności, antisomicki, socyalno uo- 
jmokratyczny i wolne zjednoczenie.

Popoludn:u, po posiedzeniu Izby, zbiorą się 
niektóre komisye, między innemi zaś obradować bę­
dzie w dalszym ciągu komisya dla zmiany para- 
Jgrafu 14.

W iedeń. 16 listopada, Na początku dzisiej­
szego  posiedzenia Izby posłów, odczytano szereg  
[wniosków i interpelacyj.

P  S t a p i ń s k i  interpeluje w sprawie nieprzy- 
jęcia przez władze wojskowe partyi butów, dos ta r­
czonych przez Towarzystwo dla dostaw wojskowych 
"w Jaś le .

P. T a n i a c z k i e w i e z  interpeluje w sprawie 
pniesieuia kaucyj dla urzędników podatkowych i ka­
sowych.
1 P . Eugeniusz A b  r a b  a m  o w i c z zgłasza  wnio- 
8ek nagły w sprawie zapomogowej.

P rezyden t  zawiadamia, ze k ilka korni,syj w dal­
szym ciągu się ukonstytuow ało:

Komisya, socyalnu-polityczna wybrała przewo­
dniczącym D i p a u l i e g o ,  w asekuracyjnej jednym 
jz wiceprezesów wybrany został Włodzimierz G n i e ­
w o s z ,  a  w rolniczej C z e c z .

Do trybunału administracyjnego zaproponowano 
terno prim o m o  p. Z a c e k a ,  secundo S t r a ń -  
s k y ’ e g o ,  tertio S i l e n y ’ e g o .  ( J a k  wiadomo, ce­
sa rz  zwyczajnie mianuje członkiem trybunału tego 
jposła, który zaproponowany został na pierwszym 
imiejscu).

Soryalista  p. Z e l l e r  p rotestu je  przeciw one- 
gdaiszemu wnioskowi p. Jaworskiego, aby wszystkie 
przedłożenia ugodowe przekazać komisyi ugodowej 
bez pierwszego czytania.

P rezydent oświadcza, że wogóle przedlożeń 
tych do żadnej komisyi jeszcze nic odsyłano. Zależy 
,to zupełnie od Izoy, k tó ra  jeśli  żadnego nie ma 
irotestu, może zadecydować, że bez p ierwszego 

i czytania należy coś przekazać komisyi.
P . R e s e l  powołuje się właściwie na pro tes t  

kolegi swego ZeUera i dowodzi, że wobec tego pier­
wsze czytanie odbyć się musi.

P . D o l e z a L  żada  wybrania komisyi admini­
stracyjnej z 48 członków złożonej. Przeciw ternu 
powstaje p. G r o s s  twierdząc, że Izba  i tak już  za 
wiele rna najrozmaitszych komisyj. Wniosek Doleża- 
la  odrzucono.

P. S y l w e s t e r  domaga s ię ,  aby ustawy za­
pomogowe przedłożono jak  najrychlej Izbie panów', 
by one bezzwłocznie mogły wejść w życie.

Z kolei przystępuje Izba  do porządku dzien­
nego, mianowicie do zakończenia dynkusyi nad za ­
burzeniami czesko-morawskieini.

Ja k o  wnioskodawca zapisany byl do głosu p. 
Borner, jednakżo z rzek ł się go na rzecz kolegi 
swego R i e g e r a ,  k tóry  ostro wystąpił przeciw 
rachowaniu się policyi i żandarmów w czasie za­
burzeń.

Poli iya  — zdaniem mówcy — występuje bez 
planu, bardzo często a takuje  tłumy wtenczas, kiedy 
Dne właściwie potrzebują jej pomocy. Natomiast 
W--. .v,ir,;r, iv'-vłczv.ć jłowdnjm-. tam  nolicyi zwykle

nie ma, ja k  tego dowiódł świeży proces o zamordo­
wanie dziecka w Wiedniu.

W dalszym ciągu Ricger uderz; gwałtownie na 
Młodoczechów za awantury, jak ie  w y p raw ali  pod­
czas mowy ministra spraw7 wewnętrznych Koerbera. 
Oburzali się oni na wyrażenie się ministra o policyi, 
ale stronnictwo, które samo policyę wprowadziło uo 
parlamentu, nie ma praw a oburzać się na jej postę­
powanie, bo to podłość i obłuda.

P. R ieger mówi dalej.

K raków , 16 listopada. P rzybyw a tu  jutro 
radca  ministerstwa spawiediiwości R o s c h  wraz 
z radcą  budownictwa rządowego S k o w r o n e m  
w sprawie budowy nowego skrzydła  gmachu sądu 
krajowego w Krakowie. Panowie ci wyjeżdżają potem 
do ślemienia w sprawie budynku dla tamtejszego 
sądu powiatowego.

E r l i f e ó w ,  16 listopada. Dziś rano przybyła tu 
ze Lwowa komisya, złożona z radcy namiestnictwa 
i re feren ta  spraw szkoinj ch Dembowskiego, tudzież 
w jee-sekre tarzu  W ydziału kraj. Kucharskiego wr sp ra­
wie 12 proc. prestaeyi gminnej na place nauczycieli 
szkól ludowych za la ta  1886— 1894. R ada szkolna 
krajowa i Wydział krajowy podnoszą bowiem wątpli­
wość, czy gmina wpłaciła prestacye te  w całej wy­
sokości. Zakwestyoiiowana kwota wynosi okoio 126 
tysięcy zł. P race  komisyi potrwają' dni kilka.

» l iL ,k o v / ,  16 listopada. Pod przewodnictwami 
radcy zdrowia, d ra  W i ch  e r  k i e w i c z ą , odbyło się 
tu  wczoraj zgromadzenie starszych cechów7 w sp ra ­
wie projektowanego wiecu dla święcenia niedziel 
i świąt.

Referował docent R e z t w ro r o w s k i .
Omawiano także  sprawy polityczne, przyczem 

pocliw7alono ostatn ią  mowę posła Kozłowskiego. Anty­
semickiego posła Sclineidra, który bawi obecnie w K ra­
kowie, nie zaproszono na zgromadzenie.

K r a k ó w .  16 l istopada Dziś od rana  pada tu
śnieg.

Y l /e r o n a ,  16 listopada. Nad ranem  dal się 
tu uczuć silny huk podziemny i wywołał wielką pa­
nikę wśród ludności.

J j i p s k ,  16 listopada. Umarł tu  Maurycy B u s c h, 
były współpracownik literacki Bismarcka.

L o n d y n ,  18 listopada. Tim es  donosi z Kairu, 
żo przybyli z Omduruiaiiu szpiogowie opowiadają, 
zo K a U  wyruszył przeciw temu miastu, oficerowie 
angielscy w tych  dniach s tąd  wyruszają. Uchwalono 
wysiać oddział do Chartumu.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. \6 b. m.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek 
20-lrankówlta

Kurs lw ow ski:
placij: 127’ — 

.  &S 50
9-50

żądają: 128-12 
58-80 

9.00

(B a n k  rolniczy we, Lwowie).
Lwów dnia 16 listopada
Dziś notujemy za 100 Kilogramów loco Lwów.
1'szomca gotowa 7"50 do 7’80 Pszenica na terminu

7 — do 7'3Q Zyto gotowe 6-— do 0"25. Żyto na termina
5 50 do 5"70 Owies obroczny 5*25 do 0"— Owies na termin 
5‘— do 5’30. Jęczmień pastewny &•— do 0-25. Jęczmień
nowy 6 2u do 7 —. Uzepua nowy 10‘80 do 11'25. Luiunku
—•— do —■—. Grocli pastewny 5'50 do 6-—. Ciroch 
Jo gotowania 6 75 do 9'—. Wyka 4 40 do 4’80 bobik 4’00 
do 5 —. I lreczka 7"25 do 7*50. Kukurydza stara 0"— do 6 20 
Kukur. nowa tub nu term. 5"75 do 5 90. Chmiel za 56 kilo 25"— 
do 40‘—. Koniczyna czerwona 50‘— do 65’— Koniczyna biała
30‘— do 42 —. Koniczyna szwedzka —"— do — -— Tymotka
15'— do 17.

Spirytus paritas Tarnopol lt i‘75 do 17'—, na termina 
1 6 — cio 16 50.

Przy s,..bym popycie ruch ograniczony, usposobienie też 
mdte, a ceny obnażają się.

W ie d e ń ,  16 listopada- Dziś o godzinie 12, minut 30 
po południu notowano: Marti niemieckie 59"03, Renta majowa
99-80, Węgierska renta koronowa 95-50, AUcye kredytowe 
368 75, Kredytowe węgiersaie 3 7 4 —t Bank anglo-austryack 
150—, Lnionbank 306 50, baukverem 269 25, Laenderbanlt 
234 25, Kolej pan. 330 —, Lombardy 71"—, ElbenthaJ 25J —, 
Towarzystwo akcyjne broni - — Akcye tytoniowe — "—, Alpi- 
ny 274 25, Runa Murunya 3 2 5 —, Prager Eisen 1258, 
Losy tureckie 57 34 na wrzes. Ruble 127‘50, 20-lnmków —•— 
Boden-Credit — '—, Trainwuye — — Akcye gal. banku kip

Tendencya spokojna.
l i e r i i n ,  16 listopada. O godzinie 12 m. 5 notowano : 

Kredyty 230 40, uisconto Comraundil 19160.
Tendencya silna.
W ic d c t i ,  16 listopada. tGielda zbożowa).
Sprzedawano: pszo.aca na jesień—•— do —"—, pszenica 

na wiosnę 1900 r. 8'30 do 8‘31, pszenica na czerwiec —’— do 
—"—, żyło na jesień —•— do —'—, żyto na wiosnę 1900 r.
6 90 do 6 91, zyto na czerwiec - Jo —, kukurydza na paź­
dziernik — '— d o  , na listopad ■— do —"—, na muj-czer-
wiec 1900 r. 5'26 do 5'Ś7, owies na jesień —•— do —•—, 
owies na wiosnę 5 46 uo 5 47, rzepak na styczeń i luty 11 65 
Jo 1P75, rzepak na sierpień i wrzesień 1890 r. 11 65 do U '75, 
olej rzepukowy na styczen-lcwiaeień 1900 32 u5 do 53 05

Tendencya silna.
Pochmurno.
k t;łi i ; i^»csat,  16 listopmda. pszeińca ua kwifecWi 190C r

8 09 do 8 1 0 , na wrzesień 8 10 do 8’12, żyło na pażśziornik
 -V cio -—, ua kwiecień 1960 r. C’:.5 do u 57, owies na pnfcęl
dziemil: —•— do •—, n„ kwiecień 1900 r. o 12 Jo 5-13, ku- 
kiuy-Jza na maj 1900 i s'l)6 do 4 07, rzepak na sierpień l5u0 
r. 1 1 65 do 11.67.

Olerty na pszenicę mierne.
Chęć kupna lepsza. .
Tendencya lepsza.
Wiatr i zimno.

W rocław , 16 listopada. {Cynk). Zniżkowa ten-
dencya na tutejszym targu surowca cynku utrzymała 
się i  w ubiegłym tygodniu i większe obroty dokony 
wały się po cenie iłiżsgej od 43 m. za 100 kilo. 
W interesie blochą cynkową nie zaszła żadna zmiana: 
zapotrzebowanie jest wciąż zuaczue, po cenach po­
przednich.

Stasbfurt-JLdopcltishall, 14 listopada. Soda. 
Zapotrzebowanie soli nawozowych utrzymuje się. S a ­
letra chilijska. Tendencya jest wciąż mocna i ceny 
z dostawą utrzymują się stule, pomimo znacznego za­
ofiarowania produktu.

Notujemy: Saletra chiL jska  w gotowym towarze 
m 7-35, z dostawą w listopadzie m. 7 ‘35, a w lutym- 
niarrn m. 7'57V2 za 50 kilogramów, tara  2 kg. za 
worek f-co cif 'Hamburg. —  Superfosfa t 17 — 19%  po 
41 fen. za każdy procent rozpuszczalnego kwasu fo­
sforowego za 1 O 0  kilogramów, brutto razem z wor­
kiem. —  Superfosfa t am oniakalny  9 -(- 9o/o (9°/o 
azotu i 9 %  rozpuszczalnego kwasu fosforowego) po 
m. 8 ‘15 za cutn. brutto, razem z workiem. —  Ceny 
muycli artykułów, jak kair-*u, karnalitu i kizerytu, 
oraz soli potasowych i mą' Thomasa, bez zmiany.

D yskonto  pryw atne w Berlinie podniosło 
się ua 5 ' / 8°/o. Tym sposobem różnica pomiędzy stopą 
prywatna i rządową wynosi tyiko mały uiamek (Vsu/oJ. 
Wobec tego przewidują, że Bank państwa będzie m u­
siał dyskonto swe podnieść

g ie łd  p ieniężnych, w  Londynie ujawudy 
się już w ubiegiym tygodniu skutki wojuj z Trausvaa- 
lem przez zupełny brak dowozu złota z południowej 
Afryki, a przeciwnie dużo złota odpływa z Londynu do 
kolonii Przylądkowej ua potrzeby wojny. Ostatnie 
sprawozdanie Banku angielskiego wykazuje też ubytek 
złota w sumie 971.000 Ł., gdy zwykle w listopadzie 
zapasy złota w targu angielskim wzrastały.

W Paryżu, w muiiouyin tygodniu uczuwać się 
dawał brak pieniędzy. Odbiło się to na kursie akcyj 
sosuowickiego towarzystwa kopalni węgli, które w dniu 
6 bież mies. spadły niespodziewanie o 145 franków, 
a następnego dnia o dalsze 65 fr. —  niby z powodu, 
że jak kolportowano ua giełdzie, dyv7idenua wyniesie 
tylko 60— 05 fr.

Podwyższenie stopy dyskontowej banku francu­
skiego prawdopodobnie me nastąpi przed d. 20 b. m., 
ponieważ w dniu 18 odoędzie się subsitrypeya na no­
we obligacye premiowe miasta Paryża, której pomyśl­
nego rezultatu bank nie narazi przez podniesienie 
dyskonta.

W Niemczech prasa fachowa silnie wystąpiła 
w minionym tygodniu przeciw7 praktykowanemu od da­
wnego czasu udzielaniu krótkoterminowych pożyczek 
na zastaw papierów wartościowych przez „Seehan-. 
dluug“ instytucyę liuausową rządową, która oblicza 
procent tańszy od urzędowej stopy dyskontowej. Za­
rzuty wychodzą z tego punktu, że tymi kredytami 
„Seenandlung" popiera spekulacyę giełdową i utru- 
duia zadanie niemieckiego banku państwa, wpro­
wadzając zaiazem zamieszanie do sytuacyi targu pie­
niężnego.

W eg eta c y i zasiewów ozimych pszenny w St. 
Zjednoczonych, sprzyjało w ubiegłym tygodniu odpowie­
dnie porze roku, powietrze. Zasiewy wobec tego pre­
zentują się dobrze. Z niewielu tylko okręgów nadeszły 
skargi na roDactwo, które, jak dotychczas, nie zrządziło 
znaczniejszych szkód. W stanie pól kukurydzowych nie 
zaszły w sprawozdawczym tygodniu ważniejsze zmiany. 
Ostatnie szacowania tegorocznego zbioru kukurydzy wy­
noszą 2.207 mil. buszli.

P iw o  angielsk ie . W Burton-ou-Trent są sławne 
browary firmy „Bass, Kateliff i Grettou“ założone w r. 
1877. Te trzy browary wyrabiają około 1,250.000 ba­
ryłek piwa (po 163-5 lit.) rocznie. Po Niemczech naj­
więcej piwa produkuje Anglia.  ̂ Piwo Bassa jest uwa­
żane jako jeduo z najlepszych na świecie. Wielką część 
swych dobrych przymiotów, zawdzięcza ono wodzie 
miejscowej, która, jak  woda w Pilznie, zawiera wiele, 
siarczanu wapna. Ażeby dać wyobrażenie o reputacyi,' 
której to piwo zazywa w Anglii, dosyć zacytować aue-1 
gdotę, podaną przez p. de Garigny, w jego „Grandes 
fortunes en Angleterre“. W uniwersytecie oksfordzkim, 
zadano kształcącym się inowcom pytanie, który wyna­
lazek, druku czy piwa Lassa, byl użyteczniejszy dla 
ludzkości? Audytoryum rozstrzygnęło tę kwestyę na ko­
rzyść piwa.

R edak to r  naczelny:
T s u lń i t ^ z  o m a n o w i c z .

W ydaw ca i odpowiedzialny redak to r :
G n  n  L i ]  a w  i t o s s o w s k i .

Drukarnia „Słowa Polskiego" we Lwowie
Chorążczyzmi 17-19, Dom naftowy, 

poleca Szanownym Właścicielom kamienic napisy :

c ło  w y n a j ę c i a
W  D R U K A R N I

S Ł O W A  P G L S K 1£ G G “ we n o w ie
nabyć można

Regulamin czynności i obrad Rad gminnych.
Ufna egsemplarsa 10 centów.
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J o n a s z
b.ita !> o « v  i k a n t o r  n y g u ś a n }  

L w i w ,  u l .  J a g i e l l o n  l i i i  8 ,

:«łi«|Łł i sp rzed a je  ws/fiikiti pap iery  w artaśc io w e nouety
p o  n ą ) k o  t*z y » lj 11 eji&z y c* 11 u eu a u ii.

3» u  o  f i  m $  ¥
do ciągnieniu w da.u 2  g r u d n i a  16&3.

r - a

Losy państwowe z r. 1884 po zł. 5*75
zaś aa pciśwki (72) tychżs pu zł. 3*5ii

w r s iz l  a i e  s t e m p l e m .

G łó w n a  w y g r a n a ;  HOO OOO R oa o a .

^ T Ś ’* P. ames za zauezKa me wysyłam.

Uprasza się o wczesno zamówieniu, gdyż na 2 dni 
przed ciągnieniom zleceniu nie mogłyny być wykonane, sku- 
tkieni wyczerpania zapasu

Przy zamówieniu uprasza się o naoesluuie 20 et., uu 
portoryum •

U bezp ieczen ie’ losów  od straty przez wylo­
sowanie. al pan.

Zlecenia z prowincy. wykonuje, jak tmjvvetilej niepo­
liczalne żadnej zgoła prowizyi — .Na .osy zakypii.ne w tym 
kantorze padły wygrane 5 0 . 0 0 0  zl." i 3.<W.1 Zi.

O B I O Ń C A

Dr. Tadeusz Dwernicki
p rsem ćs ł R an ce la ry ę

na u l  B r a j e r o w s k ą  1. 2 0  I. p. (Dom dra Tatar-
c z u d ia )  Kancelaria otwarta od 9— 12 przedpoiud. 

i od 4— 0 popohid.

Salo pewną i karzys sa luteGR kapitałów
p  c i e c i i m

4°/u lis ty  zuet. T o  w. k re d y t  zienjskiecęo.
4 ' / z %  i 4°'o Listy  zas taw ne  Ranku  krupów.
4 U. i O b ligac j  e p r o p m a r t  jno- 
4°,-u Pożyczka  krajowa,
4° 'o OI>!Lac).‘ U olejowe llanku  fcmjotyeęo.

7 o lii! a Iii! h ipo tecznego. 
** ..** "TB"

. . . „ c i ; ; : ,  f i
D o m  b a n  k o r .  y  i K a n t o r  w y m i a n  jjr w e lU w a w D  

Zleeonia z p r u w i n c y * 'zn ln lw m niy  o d  w io t i : ;*  t f h c - ' t u

B n* f |  ft  J2 }  v j Q  4  ■*"* t  i f  §  f i  y»i .  U o m  k o C i i i  ilM. SS 5 J v l u i

przy ui. Kopernika i. 4, vic i. v:s W„o Kiuoiascha, w ykonuje: płoni 
bowania. i rwanie zębów bez tu tu, sztuczne zęby sposobem  
wiedeńskim, leczy cltorobyjamy ustnej, nosa, gardła i uszu.

Posłuchania.
< d gudz. 11 . do 1 . ptipol. we ś r o d y  1 n i e d z i e l e  

— d d g t.-d is .il. do 1. popołudniu \ve ś i o d y  
• n i e d z i e l e  u p rezyden ta  k ra j. dy r. skar. K oiytow - 
pL!t*u. - Od godz. l i .  do 1. popołudniu c o d z i e n n i e  
p dM ckioiH  poczt i te leg rafów  B eferow iczn. — Od godz. 
U .  do 1 p rzedpoi. c o d z i e n n i e  u d y rek to ra  kolei pań* 
|j( w $.v ycłi. u d  gtidz. li*. d«' 1 . pop ol. c o d z i e n n i e  
g w t udkiem  w to  i k u  i n i e d z i e l i  w p iezydyum  wyź- 
b* eg • * ► !| (1 u k n i -ow ego; w u i e d sti e ! e  w yjqLk o w o d l a 
u 17,-' i| u i ko \v z prow incy i za  pop'*eU uieni zg łoszeniem  s ię . 
()d godz. i .  do 2- popoł. c o d z i e n n i e  poslucban ie u inar- 
fizalka. z w yjątk iem  w to r k ó w  i p i ą tk ó w .

Lo w idzenia  we Lwowie,:
744iĄe l i i l j  :  K atedra m e tropo lita lna  ła c . (ołtarz, przed  

k tórym  Ja n  K azim ierz r .  1006 złożył ś luby wiekopom ne). 
K ościół 0 0 .  D om inikanów , na w zór kościo ła św . P io tra  
w K arm ie. - -  K ościół 0 0 .  B ernardynów  (szczątki zw łok 
bl. Jfin.i z D ukli, a przed kościołem  na placyku o b e lb k  
% posugiei-i św ię tego , w zniesiony na pnm iąlkę uchron ien ia  
n im sta od TntaiówK — K ościół P . M atyi Ś n ieżnej, jeden, 
ist; s tarszych  w m ieście . -  Kościół 0 0 .  Jezu itów  (św. P io tra  
i Paw ia) i inne . K a ted ra  g r . k a t. św . Je rzeg o  w k a ita łc ie  
krzyża , z ro tundą we środku , je s t  je d n ą  z ozdób Lw ow a. ~  
P eik iew  w ołoska czyli s tauropig ialiitt, w nętrze w sty lu  
su zan ly im io n . — K ated ra  a rcyb iskup ia  o rm iańska  (przy 
Ty iin iiiiu isk ie j), obok cm enta iz  i ko lum na z posągiem  
św . K rzysztofa. — N. b. W szyntkie kościo ły , o tw arte  ty lko  
i:n  o.7.iiakoinltBze gnmehy w mieści®: (Dnacb&ej 
m ow y, tuż przy  ogrodzie m iejsk im  (sala  sejm ow a pełna 
rz e ź b ,’ w sa li W ydziału k rn iow ego: „Unia* M atejki). — 
K atusz, n a  Ryn ku f dalej gm ach Politeclin ik l, now y gm ach 
padowy przy  ul. Iln torego, N iim iesiidctw o, Zakład O sso­
lińskich, Dom inw alidów  przy ul. K leparow skiej, Pałac 
arcyb iskup i, U niw ersy tet, (limu P iauc iszkn  Józefa , Kasa 
oszczędności. — W inie zw iedzenia zak łady  typograficzne 
„M owa polsk iego*, co n iedzie lę  od godz. 10. do 12. za 

•zgłoszeniom się  do A dm lnistracyi.
O g r o d y  I p a r k i :  P ark  uu W yzokim  Zamku » kop­

cem „Unii L ube lsk ie j" , usypanym  na pam iątkę 300-tneJ

ocznłcy w iekopom nego Hojłiin. P ark  S try jsk i czyli K l- 
iń sk iego . — Ogród m iejsk i (Pojezuicki) w środku  m iastu. — 
W ały H etm ańskie w zdłuż ulicy K arola Ludw ika. W ały  
OiibeuisDDsktO p tzed  N am iestnictw em .

W y u l a w y  I  m a s * « » u
iHi®nstaJi)ca wywtowa ujrobdu prx«Mly- 

s»lti la rn io M e g :^ *  o tw urla  codziennie w domu n iegdyś 
Kiesiudeokich (przy placu Halickim). W stęp wolny w po ­
n iedzia łek , czv.artek i p ią tek . W inne d n ie  *'.) ct.

— \ l ® i i B i u j ą c a  n y i t a u a  zjednoczonego T ow a­
rzystw u  p rzy jació ł sztuk  p ięknych, przy placu 8w. Lucka 
. 10, l. p ię tro , ol w arta  od godziny 10. i ano  Jo  goćz . 
popoJ-— Iłliizemu przeinj^iouc mlejslłl® oiwarto
codzienn ie (z w yjątk iem  poniedziałków ) od U. inno  do 3. 
pnpol. (w Jiiedaielę 1 św ię ta  od godziny 10 do 1).

— y ,ł- (b ła d  i i a r o d o n y  i i i» . O n s o l i ń s h ł c h .  01- 
hliolehn o tw a ita  od gt.dziny ił. do 2. z w yjątk iem  n iedziel 
i św ią t uroczystych . G abinet m onet i m edali polskich 
o iw arty  nadto we w torki ł p ią tk i także  od godziny b do 
5 popoł.

— I ł l t u c i i i u  ( l o ł e u i o  l l z i e d i m z y c f c ł c ł '  we Lwo­
w ie, ulica T e a tra ln a  i. iH.

1  n r y f n i i n K c - ł l n  i  d e r e ż c U :  l iu is  dzienny zw ykły, 
dorożka 2 konna 30 ct. — jed n o k o n n a  25 c t. — Jazd a  na 
dw orzec g łów ny, 2  konna GO ct. 1 konna 45 ct. - / a  
w iększy pakunek  nn kużle 20 ot. — Jazdy do rogatek , 
2  konna 00 ct. — I konna 35 c t., na Wysoki Zam ek i do 
cm entarny 2 konna 40 ct. 1 konna 35 ct. - W poi za 
nocnej, k u rs  dorożek 2 konnych o 10 c t., jednokonnych 
o 5 ct. w yżej. K urs 11 a k ra  (karety  k ry te j) dw ukonnego: 
ew ykły 45 c t., na dw orzec l a l., do ro g a tek  tiO c t., na 
W ysoki Zamek i na cm en tarze  70 c t., w r.ocy o 10 ct,
wyżej. __________

llo/kład pociijgów dla miasta Lwowa,
w edle czasu śro d k o w o -eu ro p e jsk ieg o  póćuiejszego o 30 m. 

od czasu  lw ow skiego, ważny od 1 m a ja  1899.
fl*o L w o w a  przychodzą

2 K r a k o w a  osob . 5* r a n o , osob.* 9*-- ra n o , posp. 
I-HO w pul., osobow y fi* 10 w iocz., posp . 8*45 w iecz., osob. 
fl-55 w ieczór. 2*Id w nocy.

T E A T R  Lr. S K A R B K A
p o d .  d y r e k c y ą  L a d - w i k a -  H e l l e r a .

W czw artek dnia ld  listopada 1899.

O C C A C C I O
opera komiczna w 8 aktach, ałowa F, Zelln i R. Gcnće, p-*ze 

kład L. Sygietyńskiego, muzyka Kr. Sonppe’go.
O S O B Y :

. Giuyanni Boccaccio' .
Bistro, syn podesty Palermo 
Sciiiza, cyrulik 
b e4.tnce, jego żona .
Loituriuglii, bednarz; .
Izabella, jego żona 
I-uiuberiuccio, Kupiec korzenny 
Feronella, jogo zona .
Fiametta, icb wycbowauica .
Leom t:o 1 • *
Tofiis o I .
Ciiichibio I
Guido
Okti i
Federico j
Gi(dto . . .
Riiiieri J . . .
Nieznajomy ( . . .
Mnjordomo ‘ . . .
Roznosioiel . . . .  
fciguora Jancoutlore .
Troseo terminator u Lotteringbiego. 
Chcsco

studenci, przyjaciele 
Boccaccia

.Giacoiuetto 
Aiiaolmo 
Pita Noma 
Filipa | 
Orctta > 
Yioletta

żebracy

służące Lambertuccia

pna Boiiuss 
p. Bogucki 
u. Lolew.icz 
|iua Miiowska 
p. Stypkowski 
pni Br>aiko\v»ka 
p. Ylyęzkow.ski 
pni iCc.sprowiozowa 
pna Scimppówna 
p. !\ialu-.vski 
pni Mickiewiczowa 
pna Pordes 
pna Kuldównn 
pna Gwiszczówna 
pna Jaroszówna 
pna Sauerówna- 
p. Dolska
p. Kiczinan
p. Kratochwil 
pna Weigel 
p. Bykowski 
p. JeliaSki 
p. Chudkowski 
p. Patiuszenko 
p. ljaufer 
pu i Michlewicz 
pna Weigel 
pna Rutkowska

„ C o m e d i a  d e l l ’ A r t e “
Fr.ntalone . . . P- Myfezkowski
Brighelit), przyjaciel Pantalona . P- Stypkowski
Polichinello „ , P- Lelewiez
Colombina . . . .  pna Jaroszówna
Arlechino . . . P- Pa-stersF.
Scgppino, jego towarzysz . . p. Podbm-ski
Narcissino, sycylijczyk . . P- Rocheński

Dworzanie, damy dworn, lud, żołnierze, czeladi.icy — Rzecz 
dzieje się we Florencyi w roku 1361.

Początek o godzinie 7-mcj

Drobue ogłoszenia.

FH ifllP  jedwabiem kryty. 
illllu U l kanapa mahoniowa 
rzesio, do sprzedania, t y ­
łków 45. 4917

Rydze -•kiszone w 5-cio klg- 
laseczkach razem 
z przesyłką po 1 zł. 

80 ct., rozsyła handel St. Ro- 
manowióza w Kołomyi. (4906

P d Q 7 to f z 8§s*,il’ ‘ ątróbek
-loZiuou z trułiami funtf 2 zi. 

bez trufli zł. P50. P ó łg rą sU i 
po litewsku i klg. .2 złr. Il«i- 
lś ftn  dla chorych z samego 
drobiu i zwierzyny klg. 10 zi. 
najlepszy, po 7 50, 6’— i 5 zł. 
kilo. Dwór Łapszyn, Brze- 
zany. 4904

JJtirm.Sf. na tarantasie tanio 
I* do sprzedania. Ulica Ko- 
*" peruika 3. 4911

łożko do sprzedania. 
Dominikańska 3, d. 5, 

piętro. 4918

J  situ do sprzedania kaczki 
1XM Pekiny, duże, z kwietnia, 
trójka lizi. Kury Dorking trój­
ka 6 z łr , nagrodzone na wy­
stawie jarostawskiej togo roku 
obydwie rasy. - i .  b m id c l i .  
Czerwona Wola, p. Sieniawa 
obok Jarosławia. 4855

7np7orl Bnaiólfi łn toniego
Zldl (i jll [IdMoM kraińskiego  
w Jezierzanaeh obok Czortko- 
wa oferuje wyborny miód prza- 
śny lipcowy w pięeio kilowych  
iilaszankaeh za cenę 3 zlr. 20 
wszystko opla tnie Dferuję przy- 
tom miody pitne odszczególmo- 
ne na wystawie lwowskiej ato 
Maliniak, Dereniak, Porzecz- 
niak, Borówczak, Wiszniak. 0- 
rzyniak w pięciokilowych bta- 
szankacb po cenie 3 złr. 10 ct. 
wszystko opiatnie.

M eresy  majątkowe
i l i i t n i l l« i i« .

galanteryjno - ręka- 
wiczniczy do sprze­
dania. Gotówka po­

trzebna 3.500 zlr., prowadzić 
może mężczyzna lub koTńeta 
niefachowi Blizsza wiadmnottj 
Jan Wolski, Łyczakowska f i , 
parter. 4901

A ;»t«*Kę z obrotem 6—8 ty­
sięcy  kupię Rudolf Kuhl 

Lwów Kopernika 22. 4874

S > eif«m ow aM y handel wód 
mineralnych do sprzedania, 

Pośrednictwo wykluczone. 
Blizsza wiadomość Rynek 44 
Lwów. 4b79

^ p -a m ie K ię  kamienicę wraz 
“ “  z placem budowlanym war 
tości 75.000 zl. dług 22.500 zlr. 
na m ajątek. ziemski w blisko­
ści większego miasta Wiado­
mość w Adm „Słowa polsk.“ 
pod R. Ch. Pośrednictwo w y­
kluczone. 4886

g fT rjsęd lu ik  poszukuje od 
1 grudnia osobnego poko­

ju umeblowanego z calem u- 
trzymaniem za 35 zł. Poste-r 
„Wdowiec 36“ Lwów. 4908

Z P o i  wo* u c » y  nk (nn Poda»uica6) osob, «*U5 w oo- 
cy , !';>[-)). 2*20 w jimimi.itt, tisobow y f r  15 »mp., o so b . 10'ós. 

Z ri a r  n o |>o l ;i, U r o d ó w  7Mi  rntiu (jia Kodaamrze). 
'/■ (• r n  i o w i e c  osob. <i’l ó rnuo, osob. 11*55 rano 

]>os|i, 1*50 w {iiiludu., osobow y 6*20 w ieczór, o s u i. 
U)*JO w nocy. 12*3>l w nocy.

Z e  S t r y j a  o tob . 7-55 rano , osoł». 1*40 w jiol. usob. 
JO JiO w nocy, osob. D M 0 w tsocy.

/  tro ii a l  a  osobow y tt*»5 rano, osob. 5*56 po;>oiu- 
dniii (t)KLutni i •/, Betz-ua;.

Z J fi r o s ł  a  w i a  osob. 11*15 p rzedpol.
Z J a n o w a  osob. 7-hL i ano, os. 1*01 wjiiil. 7*5S\v. od 

1 (Jo 31. u ta ja  i od U . do J ‘5 w rześnia codzieii — jtrzez  
rewatę Intti w św ięta , 5*21 w. od 1. czerw ca do 15. w rześnia.

Z K rz u  c h o w i e  ł»T»u ren o  (od 7. m a ja  do 10 wtze* 
śnia), 8-15 w ieczór (od 7. m aja  do 30. czerw ca S*3+ w, 
i od  1(». s ie r p n ia  d o i ')  w rz e śn ia ) .

Z Z i m n e j  w o d y  7*10 rano  (od 7. m a ja  do 10. wr/..)

Ze L w o w a  odohodz^:
Do K r a t o w a  osob. 4*10 rano , posp. « 30 in n o . osom. 

8*45 rano , ponp. 2*55 w południe, osob, «l*Pi popoł., osob. 
in*5d w nt>ey, posp. 12*5u w nocy.

Do P o d  w o l o c z y  sic (z Podzam cza) osob. <>*30 rano, 
osob. 9*53 rano , posp. 2 08  popoł., esob . 11*32 w ieczórl

Do T a i  n o p o i a  7 -20 w iec ió r.
Do C z e r n i  o w ie o  osob. G*30 r a iu ,  osob. i) 40 przed 

południem , posp. 2*45 popoł., osob. 0*21 po point!., osob. 
10*40 wieewór, osob, 2‘3ł> w nocy.

Do H t r y j a  osob. 6*20 ran o , osob. b i b  przód pot.. 
osub. K 05 po poi ud. osob. 7*oO w ieczór.

Do B o k u la  osob. 10*10 przed  po i., osob. 7*10 w ie­
czór (pierw szy » do Bełżca).

Do T a m o  p n i a (z D o d a n m c a * )  osob. 7*42 w ieczór.
Do J a r o s ł a w i a  osob. f;*25 popol.
l»o J a n o w a  osob. 9*25 rano, osob. 12*59, od 1h —15/» 

w św ię la  3*15 od 1. m a ja  do 30. w rześn ia), 6*50 w iecz. 
od J/a—16/# w dn ie pow szednie 8*35 w ieczór (od i .  do 
31. m a ja  i od 16. do 30. w rześnia), 9*10 w ieczór (od 1. 

czerw ca do Ui, w rześn ia  w św ięta).
Do K r z n c h o w i e  5*50 ran o  (od 7. m a ja  do 10 w rze­

śnia) 2*D» (od 7. m ija  do I w r iośm.i), w sw.ęta 3 2  
p.tpo’. ,'od 7. m aja do U  w rześnia).

Do Z i m n e j  w od  y 3*2<> popni. (od 7. m aj t do
w r/tfśn iu ) .

Ilozktad pociągów dla mia-sta Krakowa,
w edług i'7*i'ij ś^iJkaw o-fM jropejBkie^o.
SiH*:nSi»wjł [ri-zyciiorlzą:

Z e  I, v -o w a  o.,uh. r.uio, | osp. 7 nuio, osob. 8*4', 
rano , osob. l-3o |>upoł.. (U f ip .e f  I po jjjł., osob. B-r’0 popol. 
posp. 9*38 w ieczór.

Z N. B ą c z n  przez Suchę 6*56 rano , 4*47 popoł.
Z S u c h y  i W n d o w i c do P luszow a 7*53 rano!
Z M s z a n y  d o i .  od i  Dpea d o ‘10 w rześn. 7*40 "wiecz 
-  —t<fT i u zi Ic f ot-ob. /1*15 rano , OiOb. <J* '.0 wiocz.
Z O św  i ę c  i ui a  n a  Bknwłnę osob. 11.01 przed poi. 

9*40 wiocz., na T rzebin ię 7*35’ rano.
Z W i e d n i a  posp. 6*06 rano , osob. 9*45 rano , posp. 

2*43 popol., osob. 5*1 i popoł., puzp. 8*18 w ieczór, osob! 
10*łJ,'i w ieczór.

Z T r z # u i ui U *56 w nocy.

rŁ  &£ r a k  o w a  odchodzą:-
Do L w o w a  posp. 6*31 rano , osob. 8*15 ran o , osob 

11*— przed poi., posp. 2*4m popoł., posp. 3*30 wiecz.’, osob! 
G*— w ieczór, oi.ob. łu*ÓU w nocy.

Do O ś w i e c i  m a  n a  ttkaw iuo osob. 5*15 ran o  osob 
1*68 pOpOt. *

Do u ś w i ę ć  i m a  ptv.cz T rzebin ię  o&ob. 6*40 wiecz. 
Do M s z a n y  dolnej od 25 czerw ca do 30 w rześnia 

osob. 8 rano.
Do H u  s i a t y  n a  przez Sucho 9*45 p rzed  poi,
Do W y r o w a  przez S nuhs 7*55 wlecz.
Do T a r n o w a  osob. 6*15 wiecz.
Do W i e l i c z k i  m ieś*. 1*18 popoł., m ięsa. 3 wlecz 
Do W i e d n i a  osob. 5*32 rano , posp. 7*25 rano , osob 

0*20 ran o , ohob. 2 popoł., posp. 2*31 popoł., posp. 10 wieez 
D o T r z e b i n i  osob. 3*10 popoł.

3 pokoje z kuchnią, Śnieżna 
1. 7. Cena 19 zł. 4910

c  w l i l i  przy ul. Dwer- 
niekiego 1 20 mieszka­

nia tanio Jo wynajęcia, ew en­
tualnie umeblowane 4873

i«,*i!c]ianU  z 4 pokojów, 
- -1**- przeJpokoju, kuchni itd. 
na parrerzo przy ul. Zielonej 
1. 15 Jo wynajęcia oJ 1 gruJ- 
nia 1899 za 40 zlr. miesięcznie.

4869

3®  p o k o j e  oJJzielne i ku- 
<<a*' chuia Jo wynajęcia Kasto- 
iówka Willa Jaga 2 p. 4878

m a l i c k a  1 5 ,  oJ 15 gruJn. 
sklep Jo wMiajęcia.

4887

| liiidienciiia roiife. |
posroJntptwa i kuu- 

D l w l  l  0̂l. służbowy F. Za­
górskiej, Lwów, Chorążczyzna 
1. 7, ostrzega przeJ niesumien­
nymi agentami, którzy na flrmę 
Biura służbę dają, bo za po­
brane przoz nich pieniądze nie 
odpowiada 4909

Ko i u u a i e c k a  Marya właści­
cielka mleczarni w Kryni­

cy „Willa pod rybą“ od przy­
szłego sezonu „Willa pod Bia­
łym Oriem* przeniosła jedyną 
swą mleczarnię we Lwowie 
z ulicy Kopernika 1. 7. do re­
alności przy ul Czarnockiego 
1. 4. polecając się nadal łaska­
wym względom P. T, Publicz­
ności. Pokój fila Pań 4915

nip Pan z siostrą i 
Ulu, chłopczykiem  

która wsiadła w Borkach do 
kuryerskiego wykolejonego po­
ciągu w Płaliowie, zechce po­
dać swój adres we własnym  
interesie pod „M. 1. Płuhów“ 
Post-rest. Podzamcze Lwów.

4907

OAA k o r o n  temu, kto wyro- 
bi mi stałą jnką posadę 

urzędową. Post.-rest „Sokal
J. E. J. 26 “. 4902

A J  1C Kiedy Pan będzio 
■ I i, IJ. we Lwowie? (do 

Administr. „Siotva)“. 4912

Ka r o l  H a n s w a l d  w  Sta­
nisławowie poleca naczy 

nia kuchenne, blaszane ema­
liowane, maszyny do siekania  
mięsa, ameryk. młynki do ka­
wy, maszynui do tarcia migda­
łów Magle, wyżymaczki, szczo­
tki. Fabryka wyrobów koszy­
karskich, wózki dziecinne, ko­
sze, meble. 4859

CHOROBY weneryczne
skórne i zastarza łe  

choroby n n ir io ir to , wogóle 
w bolesnych wypadkach chorób 
kobiecych l e c z - y  radykalnie

S P K C Y Y L W I A
.D r . łŁwTećl.

Każmierzowska 3 II. piętro.

W Wiedniu
z a ła t w i a  w s z e l k i e  z ło c e ­
n ia ,  jak n. p kupna, sprze­
daży, legalizacyj, wynajmu itd. 
Dostarcza wszelkie cenniki la- 
bryczno i handlowe towarów 
wiedeńskioh. Wskazuje adresa 
adwokatów, doktorów itd. Po­
szukuje posady! reorczentacye 
handl. wspólników i kapitali­
stów. Informuje w języku pol­
skim o handlu i przemyśle. 
Wyrabia patenty. .1 f l i l k u c r  
Wien, Lange Gasse Nr. 44. Tb 
18. Na odpowiedź dołączyć 85 

ct. w markach pocziowych.
4686

Fasady i zajęcia.
a ) I 'o s zu k iw a n e .

bardzo biegły w spra­
wach spadkov. yoh kan­

celista notaryahiy, pracowity 
i nieposzlakowanego charaklo- 
ru, z pięknem pismem szuka 
cichej spokojnej posady w tym 
kierunku na skromnych choćby 
warunkach — Zgłoszenia pod 
B B. p.-r. Brzozów poczta Brzo­
zów. 4881
T e c h n ik ,  poszukuje zajęci;, 
biurowego lub lekcyi za tnier- 
nem wynagrodzeniem. Łaska­
we zgłoszenia C. D. 2006. 
„Technika*. i-i

O so b a  w średnim wieku po 
szukuje miejsca kueharki liii 
do zarządu domu — Ul. Ko­
chanowskiego 31 dozorcą wska 
żo. I-i

I n t e l i g e n t n a  osoba wdowi, 
z sześciu dziećmi, z powodu 
braku środków do utrzymauia 
oddałaby synka dwuletniegi 
Stasia zupełnie zdrowego, du 
domu rodziców bezdzietnymi. 
Adres poda Redakcya.

S łu c h a c z  I roku praw, po­
szukuje lekcyi lub kancelaryj­
nego zajęcia, p.-r. „Praca*.

O s o b a  lat średnich poszanuje 
posady do samoistnego zarzą­
du domem. Zgłoszenia pod J. 
W poste restante Rawa ruska

b) Zaofiarowane.

Gj^doinyek agentów poszu- 
kuje sa dobrem wyr t- 

grodzeniem skład cytr ame­
rykańskich, Jagiellońska 9.

4916

o t a r j a t  w Dolatynie 
- -  przyjmie natychmiast 

uzdolnionego kancelistę nota- 
ryalnego. Zgłoszenia wprost 
do Notaryatu w Delatynie. ’ 

4905

FS» > i ę l t s z c g #  majątki 
w Gaiieyi wschodniej puszu- 

je się inspektora gospodarcze 
go ze znajomością raehanko 
wości. Podania tylko pisemni 
z odpisami świadectw (któryei 
Się nie zwraca) i curriculum vi- 
Uie przesyłać należy Lwów p.-r 
A. B. G. Podania nieuwzglę 
dnione pozostają bez odpowie­
dzi. 49 1:

i |> i i c l j a l i « r  z kaucyą znaj- 
dzie um ieszczenie w han­

dlu wód mineralnych Lwów  
Rynel 44. 4880

^ D o s z u k u j ę  inteligentne 
wdowy, znającej się n 

krawieczyźnie, do pomocy żc 
nie w wychowaniu dzieci. -  
Wiadomość; Łyczaków 19, pai 
ter, drzwi 1. 489

Ĉiibwaiftó i iiauo.
Rntynotrana nanoayoielka

udziela lekcyi języka niemii 
■kiego i początków franeuskii 

ro P. F- u p. Koman, ul Zii 
lona 1. 2. 1. piętro.

E£andy<iat nauczycielski po­
szukuje lekcyi na wsi pod bar­
dzo umiarkowanymi warunka­
mi Zgłoszeniu „Pedagog'1 p.-r. 
Tarnopol. H

4 R ii«!■/.y'Fs*-iKtt z matuią i 
praktyką przy szkole poszuku­
je  lekcyi w miejscu. Wiado­
mość „Słowo Polskie” J J
R u t y n o w a n a  u a n c z y c in l -
k a  udziela lekcyi fortepianu, 
metodą Mikulego po 4 zł. mies. 
Adres: Kurkowa 4, parter 5.

v I l(i( l/ .ic iiit‘C z 8-mą gimn. 
wolny od służby wojskowej, 
uoszukuje zajęcia biurowego 
bib lekcyi. Wiadomość: „Ed­
mund” w Admin. -S łow a”.

c z e ń  V.kl. gimnaz. poszu­
kuje lekcyi w miejscu. Adroj 
W M. u p Taierle Sznmlań- 
skiego 9.



o ,SŁOWO POLSKIE" Nr. 273 z dnia 17. listopada 1899.

S ♦ ♦ ♦ ♦

otrzymaliśmy właśnie tran­
sport i polecamy po cenach 

najniższych

Różdżki kokosowe
s z c z o t k o w e  ^

i plecione w różnych wie) 
kościach. <1900

Chodniki kokosowe 
CB O D K U C I z LINOLEOM

Chodniki ceratow e
w kilku szerokościach

i RZEDŚCIÓŁK1 z fJnolenm 
Przedściółki ceratowe

w różnych deseniach i ro­
zmiarach.

Maty japońskie |
na ściany i przed łóżka

Ceraty n a  stoły i meble |
wszystko bardzo gustowne X 

i w  wielkim wyborze ♦

F r i e i H h i t o u i j
Lwów, Hetmańska 4. Y

o b o k  c u k .  B r a l  W . O ro«<  a

P I  i n T C f  Najlepsze
I L I n  S tutki i bibułki

1 w książeczkach JJ
*  p a p i e r u  G ą s s o w s k i e g o

KRAJ“
wyroi >u S -  we Lwowie.

j K f  W s z ę d z ie  d o  u a b y c la .  ~eJC,

M ierow ni k -asysL n t potrzebny zaraz do kopalni 
nafty* J ę z y k  niemiecki i rysunki nieodzowne. 

Zgłoszenia z odpisami świadectw, '•uniculum yit-<\ 
podaniem studyów, wieku, wymagań oraz re fe renc ji  
pod adresem : Rosicki-Camiuna-Iiamunia. Podm ia  i *  
uwzględnione bez odpowiedzi. 4883

Wszędzie do nabycia w  pakietach  po 1 funcie i Yfe fun ta
(z  przep isem  u życ ia ).

W szyscy lekarze wiedzą, że potrawy owsiane 
należą do najlepszych środkow odżywczych ijedno- 
zgodne o tem  jest zdanie Jednak niepośledniej wa­
gi jest ta okoliczność, jakiego rodzaju i jakości jest 
ta potrawa owsiana, którą do pożywienia zaordynu­
je lekarz dziecięciu choremu lub rekonwalescentowi. 
Skoro wyłoni się to pytanie, może każda praktyczna 
gospodyni łatwo rozwiązać wszelaką wątpliwość i 
przeszkodzić wszelkiemu rozczarowaniu oraz .szko­
dliwym następstwom, skoro użyje w takim wypadku 
„ U J u a k e r  O a t s " .

4810

|  SPECYALIiuŚCI! j
| Heubigaiita j
s  najlepszego fabrykanta  =  
=j perfum  w Paryżu. Ę

| „ i d e a ! "  4914 j  

|  „Le Perfum Imperial" |  
|  „ftuya! haubignnt“ |  
|  „Les Charmilles“ |  
| „ P e r f u m  f ln d r e a " !  
|  „Uiola PJiiiyuet“ |
= poleca magazyn firmy =

|  Kauczyiiski i Obersk) ̂
ż£ §j
|  u l. Karola Ludwika, fil. Halicka 0. §
uiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil

D n p f b j  *  t a r b y ,  I s iu le  
O O t t n i  Ł K w a s u  s i a r -
cza n eg ro , &o nabycia w .S ło ­
wie Polakiem*.

TSkfa liczn e 1^5^—E-- y  odpowiadam, iż feno­
le® menalne cytry amerykańskie gitarowe dla natychmia­
stowego nauczenia się grania każdej meiodyi, sprzedaję tylko 
ja w 3 gatunkach a to po O i 8  zh\, a najlepsze z marką 
ochronną .Zjednocz. Stanów Ameryki*, wraz z aparatom do 
samoistnego strojenia i przytrzymaczem nut po lO  ztr. Cy­
try te t y l k o  n mule można nabyć. - 1,Z0SX"'ŚX7‘O “
Phonograf ameryk. .Patent* po 1 8  z łr .!!! 4888

j& s ' C ennik i na w szelk ie  in s tru m en ta  .g ratis . ~ ł 2 Ł  

Z poważaniem J .  K A P R A L l t Ł .  L w ó w .

K uracyjne sucharki okrąg łe
luksusow e podłużne, jakoteż

bułnezki, solodrągi, m atowodr ngi, rogale itd.
takie  sam e , jakie się dostaje 

w Karlsbadzie,
na „A lle W iese“

CMeo żytny specjalnie wypiekany i Chleb grahama
poleca

P IE K A K N IA  llY G IE N IO Z N A

MARCNA OZYŻEKA
Sklepy I ty n e le  2 7 ,  — u l. J u g ie l l o ń s k a  O, — //l. 

(le tn ic /c i 2 ,  — K a ż m ie r z o tv s k a  >37.

we
L W 0 7 1 !

A h a -

i P S f a i S S i S i E  3 E E & 3K3 S E K  3 e ^ lc X S £ X t  s< 3G * 3Ł » t lŁ S k f
J  V

Lwowska Jilia

C a n k u  G a l .  d l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u

u . 1 -  T a g r l e l l o i ń - s l r a .  3 . :
( d . a . - w n y  l o k a l  B a n k u  k r e d y t o w e g o )

zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asygna t kaso­
wych Galicyjskiego Banku kredytowego, że p r z y j ę k a  t a k o w e  do wy­

płaty, 1 zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia.

W  zamian za książeczki wkładkowe Galicyjskiego Bank# kredy­
towego wydawane będą na żądanie, bez żadnej przerw y w  opro­
centow aniu.

ą% % książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii 
Banku Gal. dla handlu i przemysłu.

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższjnn dniu po­
wszednim po zloeeuiu —  a kończy się z dniem powszednim, poprzedza- 
jącym zwrot takowych,

, ^  _______________________________________r
aW* aW* tJw* *JrW t i m  aw-» tJiT.* ł/*»v ł I t *

K ie łb a sa
f e a t r u L t a

jes t n iezaw odnym  środkiem  
d o  w y n K z c ie n i ik

szczurów i myszy
nieszkodliwa dla ludzi i zw ie­

rząt domowych.

GŁÓWST SKŁAD

Wolf Gzopp
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

Lwów, Ż ółk iew ska 2.
=  R ok z a ło ż e n ia  1 8 4 2 . =

Ważne dla Pań!
T ylko za lO  ał.

wyuczyć się można kroju fran­
cuskiego pod gwarancyą

w  s z k o l e  k r o j u

EUfiENll WECKEROIMEJ
L w ó w , ul, C h o r ą ż c z y z n y  

I. 5 . II. p. drzwi 19.

Po umiarkowanych cenach 
sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki 
itd. Przyjmuje się do skrojenia 
cale suknie, a na żądanie do 
sfustrygowania i wypróbowa­
nia pod gwarancyą najlepszej 
dokładności. Zamówienia z pro- 
wincyi uskutecznia się odwro­
tną pocztą. 4<t82

K anark i
prawdziwe harceńskie, pięknie 
śpiewające, w  dzień, jakoteż 
w nocy przy świetle od 41 do 
1 3  z ł .  p o l e c a .  4717

U  O I t l  IV L  A

LWÓW, Ruska 1. 3.
Zamót lenia odwrotną pocitą.

Wielki skład m u j

'teila.rd.oijT' 
knl i kijów bilardowych, pole­
cam wszechstronnie. Z głębo­
kim szacunkiem S fa n r y c y  
A t* lira  l e k  fabryka bilardów 
Lwów, Skarbkowska 43. 474G

1.000k o p e r t
w bardzo dobrym gatunku, z drukiem finny 

z a  3  z ł.  6 0  c i
wraz z przes. pocztową, wykonuje

Drukarnia „Sow a Polskiego"
w e  L w o w ie .  

Chorążczyzna 17-19.
4293

Zaszum! las
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M A S K O F F A
a u t o r a  s ł y n n e j  s z t u k i  „ T  a m t e  n “

2  t o m y .
Do nabycia w ekspedycyi .S łow a Polskiego*, 
ul. Chorążozyzny 1. 17, i  w znaczniejszych  

tsięgarniach.
C e n a  3  z ł r .  * # H
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KALENDARZ ILUSTROWANY"
„ S ło w a  8 *o isk ie g o “

I  Egzemplarz oprawny w płótno C O  c t ,  z przesyłką pocztową poleconą H it  et. m
Z  D o n a b y c ia  w  e k s p e d y c y i  „S ło w a  P o l s k i e g o u l .  C h o rą żc zy z n y  17; w  z n a c zn ie js zy c h  k s ię g a r n ia c h
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Obkładem 8pó!Jd wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z drukarni „Słowa Polskiego'1 we Lwowie, pod zarządem Z. llaiaciuskiego.


